
Nr 95 Kraków, Czwartek 26 Kwietnia 190*;; itok XXY.
nowi R eform " wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt ero czystych 

P r a n u i n  a p a t a  « v y n o a l :

W i—lejaoi ................................
W Anitrr-Wufi i preeijiką h M . 
V Pańitwi nwi^lM i 
WeWło«*eo» Araaa^, Aa gHI, Bałfil,

ram la: pMraai*M .artaMr i
M karai 19 karta « > .m
•* . 8 .
ł«  . 18 . » .

«  . *4 . 1* .

mletlfMl*:
9 korony 

9 lwi 70 k.

4 „ -  .

„W. K e fo m y 11 w Krakowie 
lAst& w n ieop lm ,con  <■ fi ni* ynyjanjo aai Adminiitricja ani Radakoya.
A łr u  M a l g f i  i AAmlulatra fi: Kraków, il . Jafitlloiłka 10.

T li fon jLftdakeyi - A ia ła U tra a y l Kr 41. — Nr aoi pocił Kaiy tazczęd. 857.4E4.
S^feopitt u nmdaąftmnpeh n«tl~Kcyn n .« ttomem. 

w e Lwowie ap*i *d«ł nnnerow po U hi.; w Binrza iziennudw A. B!.rav .kiego, nlica 
Kil' ikiago 9 i w a i z i  Piękna, nliei. Kareta Łndw. 9.

Cena numeru 10 hal., z pi zesyłką pocztową 1% hal.

N O W A
P i * e n a k u e i * a t ( f  p p z ] rj m v j ą i

**mlaJ»w«wij Ałwiairtra iy» .Newe] a t n m y  1 wi.yitŁ. an*aj pocztowe, aalejaaa 
wai admlnii>rhu;a .Nowej Re w**. — iMwii trafika w hynra — Arenda J. Popom 
i A. Salomonowej, plao Haryaeki 9. — Handel 8t. harlieikie? SnUeulei — Hande 

Kreteolimera, Rynek. — ' l u t :  J Btuera, al, RanrjUeia II 
Sam lkM oiM i preannuratę I OfUssanU (inzeraty. przyjarają: We l w o w u  Biura 
dzienników: LairD- Plohn, ml. Karola Ludwika 11, S. Sokołewiki, Paau Bzu, lana 8. — 
W Prmemyilu Hetzeles. — W Jar* staw u A. Amzier — W DeieAalu: Ean ann trtld- 
aohmied (zprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzelle 6. — ¥ Duz«' Naca ., He' eenneu 
Ą Vogler (tatle w Hans inifm, Framkfmn,. n. ¥., Berlinie, Llpakm, Baz/le’ 1 Ww łtwif) — 
L. Oppellk. — R. Mozie (takie w Berlinie PamWgn Mon»akta» 1 Norymeerdzei. -  F Scha- 
lek (Wollzeue). — W Parysa Soo^tó Katmelk do Publichó A. Lei et te, 4ireo««i Rmi

v>'kaidi dl.
Ogłoszenia (iazeratj) prz\imnje Adminlitracya „Nowej Reformy* za opiatą od me aca 
’  1 »««• drobne® F.m ta  (petit) zt ]derwtzT raz 90 h.. za każdy naotępiy rai pe 10 k.— KaAa- 
ałaa* po 60 k od wierna za każdy raz. — S I t ł ]  pnbU aua 9 ker. oć włam.: m-ar 
Ubjiaryeujy eyfrowy, ikeap ikowany pierwizy raz 40 h. naet^.y po 10 k. ed wierna. — 

de „N Referaty (proapattj oyrkni«,*e, oglok>eale n , prajbmaje «ir te oeac 
kor. od iOO e<r» dla zamielacowyeh, e 1 ker. od 100 «gz dla wlejeaevyoi preannisratard*

Po iwowsKim wiecu.
Pokeznje się, jak bardzo polrzebnem, a na­

wet ze względów taktyki politycznej konie^z- 
nem było zgromadzenie, które w poniedziałek 
n ieczór odbyło się we Lwowie. Podczas bowiem, 
gdy konserwatyści Kołowi prowadzą z rządem 
pertraktacje w Wiedniu, swoim zwyczajem me 
krepując się wenie opinią kraju, to właśnie 
opinia ta zaznaczyła się w sposob stanowczy 
w stolicy kraju. Na olb^ymiem zgromadzeniu, 
na którem reprezentowane były vszystkie frck- 
cye społeczeństwa poisiiogo, a w którego urzą­
dzeniu . kierownictwie wzięły odział wszystkie 
postępowe, demokratyczne stronnictwa, p r z e -  
m c w i a ł o  s z e ś c i u  p o s ł ó w ,  z tych pięciu 
parlamentarnych, jeden sejmowy Oprócz tagc 
zabierali głos obywatele z .óżnych sfer społe­
cznych i różnych odcieni politycznych Skutkiem 
tęgo zgromadzenie lwowskie przybrało niewąt- 
pl:wie charakter o g ó l n o - k  r a j  o w e g o  w i e ­
cu o b y w a t e l s k i e g o .

W ten sposób, podczas gdy w Wiedniu od­
bywają się podejrzanej wielce wartości targi 
polityczne, wypowiedziano się w kraju w spo 
sób bardzo stanowczy i jasny za poraebą prze­
prowadzenia reformy wyborczej, z a r ó w n o d o  
p a r l a m e n t u ,  j a k  do  Se j mu ,  w duchu po­
wszechnego głoscwaiiia Cały przebieg i chara­
kter zgromadzenia świadczyły, że ogół zrozu­
miał i zdawał sobie jasno sprawę z tego, w 
czem tkwi monstrualność stosunków wewnętrz­
ny cn w Galicyi. —  Zrozumiano, że podstawą 
wszechwładnych, a kraj rujnujących rządów 
konserwatywnych, j e s t  p r z y w i l e j  w y b o r ­
c z y  do ciał reprezentacyjnych Dopóki przy­
wileju tego me złamie się i nie otworzy się, 
dc parlamentu i do Sejmu, przystępu przed',tu 
WLCielom w s z y s t k i c h  s f e r  s p o ł e c z n y c h ,  
mowy o zmianie na lepsze być nie może.

Kulminacyjnym pod tym względem punktem 
obrad wiecowych było końcowe oświadczenie 
posła R o t t e r a ,  dotyczące żądania, aby posło­
wie demokratyczni w y s t ą p i l i  z K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  gdyby jego większość przeciw refor­
mie wyborczej głosować zamierzała w p*rla- 
mencie. Wtedy bowiem nie może jut wystar 
czyć regulaminowe „usunięcie się od głosowa­
nia" — wtedy głosować trzeba „pro" albo 
„contra". Poseł Kettar przypomniał wówczas 
to, co już na jawnem pojedzeniu Koła raz był 
''świadczył, nuartowieie. za zaiść mogi wypad 
ki, w których regulaminowa uchylanie się od 
głosowania w y s t a r c z a ć  mu n i e  b ę d z i e .

Zgromadzenie odpowiedziało na tę dealara- 
cyę h u r a g a n e m  o k l a s k ó w ,  który wstrzą­
sał niem przez kilica minut. Musiano czekać 
czas dłuższy, aż wresneie wypowiedział się en­
tuzjazm zerromadzunia i rezolucję poddać było 
można pod głosowanie.

Zrozumiano także na zgromadzeniu fatalne 
następstwa rozdwojenia w obozie demokratycz­
nym. Podczas, gdy lewe jegc skrzydło walczy 
śmiało i otwarcie z większością konserwatywną 
w Kole, w Sejmie i w życiu pnbliczuem, bo na 
prawdę czuje się opozycTą, to większy liczebnie 
odłam tej demokracji z r e z y g n o w a ł  z r o l i  
o p o z y c j i  i wybrał sobie znacznie wygodniej­
szą drogę kompromisów z tą Konserwą, z którą 
walczyć powinien. Na terenie wsehodnio-galicyj- 
skim wogóle, a we Lwowie w szczególności, ta 
prostracja demotratyzmu odbywa się pod pła­
szczykiem narodowym i pod grozą niebezpieczeń­
stwa ze strony ruskiej. Punkt oparcia zyskała, 
niestety, ta demokracja w ppanowanem obecnie 
przez siebie „Słowie Polakiem", w dzienniKu,

który hojną niegdyś udotowany ręką, przede- 
wszystkiem dzięki niskiej cenie swojej, wyrobił 
sobie znaczną klientelę czytelników.

Aby się więc nie zdawało, że demokratyczna 
fiakcya, o ten dziennik oparta, wszechwładnie 
panuje w stolicy, zwołano wiec o cnaiakterzb 
ogólnokrajowym, który z całą stanowczością 
przeciwko anemicznej, kompromisowej polityce 
narodowo - demokratycznej się oświadczył. Ze 
wszystkich stron godnono w tę politykę, której 
szkodliwość wykazywali liczni mówcy wśród 
gromkich oklasków zgromadzenia.

To zaatakowanie na własnym grunue tych, 
którzy tam, jako „beati possident.es" czuli się 
panam w domu, nie minie bez wrażenia i bez 
skutku N a l e ż a ł o  w z m o c n i ć  r a d y k a l ­
n i e j s z y  o d c i e ń  d e m o k r a c j i  I w o w  
s k i e j ,  teroryzowauT przez t. zw. wszechDOl 
ską demokrację, —  i cel ten przez wiec po­
niedziałkowy w zupełności został osiągnięty

Stąd .atwo zrozumiała irytacja organu wszech­
polskiego, objawiająca się w małounsznej, pod 
względem politycznym, taktyce tego dziennika. 
Zamiast dać przedewszvgtkiem przedmiotowe 
sprawozdanie z wiecu, a potem wypowiedzieć o 
mm swoje zdanie, „Słowo Polskie- wybrało 
metodę o tyle krótką, o ile brzydką, i napisało 
paszkwil na zgromadzenie, ua wszystkich mow 
eów, ujmując go w formę nastrojowego spra­
wozdania.

W przyzwoitej, szanającej siebie i czytelni­
ków prasie polskiej, dawno z tą metodą zerwa­
no. Miało tegc dowód „Słowo Polskie" na bli- 
ikim sobie pośle Głąbińskiui. Przybył on do 
Krakowa i czynił tn posłom krakowskim na 
zgromadzeniu, konwent] klowem co prawda, za­
rzuty różnego rodzaju. Dziennik krakowski, ao 
atakowanych przez p, Głąbińskisgo posłów naj­
więcej zbliżony, zamieścił przedew-gzjstkiom 
sprawozdanie z jego mowy, ktorego przadmio- 
towość uznało nawet „Słowo Polskie". Obecni* 
wywzajemniło się ono paszkwilowe nastrojuwem 
sprawozdaniem z lwowrkiego zgromadzenia, na 
którem przemawiali posłowie krakowscy, [jako 
goście, zaproszeni przez komitet tamtejszy.

Ten sposob objawiania opinii publicznej ze 
strony organu wszechpolskiego, uważamy także 
za cenną zaobycz wiecu lwowskiego.

Uwieziony przez starostę.
Mamy przed 'sobą obrazek przyszłości, z wy­

marzonej przez Wizechpolaków „wyodrębnionej" 
Galicyi. Oto starosta nowesąłecki, rozoamię 
tniony osobistym sporem z członkiem Bady pO' 
wiatowej, w dodatku funkcjonariuszem pań­
stwowym, bo „c. k. notaryuszem" —  bez wszel­
kich skrupułów aresztuje swojego adwersarza i 
pod asystencją żandarma odsyła do miejscowe­
go więzienia.

To dzieje się teraz, gdy jeszcze mamy regres 
do Wiednia, gdy jaszcze upomnieć się tam mo­
żemy o pogwałcenie autonomii, o zdeptanie naj­
droższego. a krwią tak obficie przelaną oku­
pionego, p r a w a  o s o b i s t e j  w o l n o ś c i .  Do 
Czego doszlibyśmy, gdyby w tym politycznym 
stanie rzeczy, jaki dzisiaj w Galicyi pannje, 
rzucono cały kr&j na żer kliki, dzisiaj w nim 
rządzącej! Przedewszystkiem nikt nie byłby pe 
wnym swoich pruw osobistych, utonęłyby w ka­
łuży koteryjnej wszyitkie zdobycze konstytucji.

To, na co pozwolił sobie starosta nowosąde­
cki, możliwem jest chyba tylko w Galicyi. 
Przynajmniej kronika wypadhów anstryackich 
o analogiczneu zdarzeniu nie wspomina. Tylko

tutaj starosta, ufny w swoje zasługi, wyświad 
cza.ie przy wyborach klice rzgozącej, mogi li­
cz yć ns bezkarność za czyn, urągający z ustaw 
zasadniczych państwa.

Bo że starosta nowosądecki p. Jarosz prze­
kroczył swoją władzę, ooaająi w ręce żandar­
ma czionka Rady powiatowej nowosądeckiej, 
z  poleceniem zamknięcia go n a t y c h m i a s t  
w więzieniu, o tem dwóch zdań być nie może. 
P, O omiń siei mógł postąpić nieparlamentarnie 
.robec p. Jarosza jako komisarza rządowego; 
może był nawet nieprzyzwoity ta, niegrzecznvm, 
agiesywaym Jeżeli tak było istotnie, to p. Ja­
rosz, i jako urzędnik i jak-j^ człowiek honoru, 
miał tyle dróg przed sobą, aa których mógł 
znaleść ila  siebie i swego urzędowego chara­
kteru skuteczną obronę i zadośćuczynienie, że 
natychmiastowe pozpawienie osobistej wolności 
jego przeciwnika było na wszelki sposób o tyle 
zbytecznem, o ile wykraczali przeciw duchowi 
ustaw zasadniczych.

Pouczenia pod tym względem udzielić musiał 
p. staroście... zarządca więzienia, który nie przy­
jął areaztanta z jego rąk lecz odesłał go do 
prezydenta sadu. Ten uwolnił p. Oomihskiego 
od natychmiastowego odbycia kary.

Jak stę wobec tign horendalnego wypadku 
znaleźli cisami parowie, kt,órz> z autonomii kra­
jowej wznoszą obecnie barykady przed reforma 
wyborczą do parlamentu, jak postąpili uzierży- 
ciele autonomii powiatowej i krajowej ? Gdyby 
autonomię n& prawdę szanowali, gdyby jej war­
tość czuli, toż teki p Głębocki, preze? Rady 
powiatowej uowosądeckioj, zaprotestowałby przy­
najmniej przeciw uwięzieain, w swojej obecno­
ści, członki jej, a swojego ko^gi na poriedze 
niu tej Rady Tego jednak nie zrobił i pozwolił, 
aby w jego oblicza, na terenie autonomicznym, 
k t ó r e g o  on b y l  p a n e m ,  pogwałcono wol­
ność osobistą wybrańca powiatowego.

A  c ó ż  u c z y n i ł  b a w i ą c y  o b e c n i e  w 
W i e d n i u  m a r s z a ł e k  k r a j u ?  Brdzibyś 
my dowiedzieć lię, czy i w jaki sposób zare­
klamował nadużycie, spełnione na członku kor­
poracji autonomicznej.

Nie będą jednak na interweacyę z tej stro 
ny czekać posłowie nasi w parlamencie wie­
deńskim i zapytają prezydenta gabinetu, - czy 
mu wiadomo, jak w pa>zaliku nowosądeckim 
rządzi p. starosta Jarosz? i

Sytuacya polityczna w Wiedniu.
(Kanap „N. Reforipy".)

W ietień , J4 kwietnia.
(ZsaU t-ijr . ais — Rokowania ko®pr mlaowt. — lok 
Ujanaioioii. — Autotratyzm prezraa Koła. — tropi 
■yoye rządu — Pomnożenie mandatoi — Kewe.aoye 
.N. Fr Pr-isr. — Piriameutar_,zao a „aeinetu. — Li- 
eta nowyoh- miuitirdw.—, Momuri* w Izoie i w rządzie.)

Stoimy w tej chwili jeszcze pod znakiem za­
pytania. Rząd prowadzi z wielkim naciskiem 
rokowania kompromisowe i-słychać nawet, że 
między Czechami a Niemcami przyszło już do 
porozumienia w sprawie reformy wyborczej i 
parlamentaryzacyi gabinetu i że tylko P o l a c y  
t w o r z ą  j e s z c z e  j e d y n ą  i p o w a ż n ą  
p r z e s z k o d ę  o s t a t e c z n e g c p o r c z n m i e -  
nia.  W Kole polakiem, o ile wiemy, panują 
nzmaite prądy i bodaj czy nawet "i* więk­
szość byłaby skłonna do kompromisu, który uda­
remniają skrajni konserwatyści, zasadniczo pr/e 
ciwni wszelkiej relormie wyborczej. Małe, ale 
wpływowa ta garstka prze Koło do oporu, aby

spowodować w ten sposób rozbicie wszelkich 
ukls dów i upadek bar. Gautscba, sądząc, że 
wraz z nim npadiie i zniknie także reforma 
wyborcza.

W  jakim duchu hr. DziednszTcki prowadzi 
pertraatacye, do których wezwań, zostali do 
Wiednia także marszałek hr. B a d e n . i na­
miestnik hr. P u t o c k i ,  nie wiadomo, gdyz o- 
taczs się najgłębszą tajemmcą i n.etvlkc człon­
ków Kołh nie informuje, ale n a w e t  k o m i s j i  
p a r l a m e n t a r n e j ,  a p o d o b n o  i w i c e ­
p r e z e s ó w  d o t y c h c z a s  ‘ n i e  z a w i a d o ­
mi ł  o s t a n i e  i p i z e b i e g n  r o k o w a ń ,  
prowadzonych z rządem i ze stronuictosm’ Po­
wszechnie żalą się też w Kole na a u t o k r a  
t y c z n e  rządy hr. Dziednszyckiego, który chce 
widocznie pod tym względem Grocho^kiemu do­
równać, a przewyższyć Jaworskiego. Wszak 
wiadomo, że hr. Dziednszycki nie chciał nr wet 
sprawy wyodrębnienia Galicyi i gło»owauir nad 
odnośnem. wnioskami Schoenerera i spółki 
p r z e d ł o ż y ć  Kołu, tylko próbował to zała­
twić w krótkiej drodze z komisy* parlamen­
tarna

Jak zwykle, tak i tym razom „N. Fr Pres- 
se" odsłoniła nieco rąbek tajemnicy i doniosła, 
ż« głównie g r n p *  K o z ł o w s k i e g o  stoi na 
przeszkodzie kompromisowi, ku któremu prezes 
Koła się skłania. Pot tarzając tę zresztą pra­
wdopodobną wiadomość na odpowiedzialność pi­
sma wiedeńskiego, sądzimy, że hr. Dz’eduszycki 
powinien w interesie krajn i własnej s w e j  
r e p u t a c j i  politycznej jar: najrychlej o f i ­
c j a l n i  o i j a w n i e  c t e m  d o n i e ś ć  Ko ł u ,  
aby w razit rozbicia się układów kraj wiedział, 
k o g o  za  to mu u c z y n i ć  o d p o w i e d z i a l ­
nym.  Hr. Dziednszycki telegraficznie wezwał 
członków Koła polskiego do natychmiastowego 
przybycia do Wiednia.. Czt może chcc wreszcie 
zdać sprawę ze swojej czynność’?

O k o m p r o m i s i e ,  proponowanym przez 
rząd, zgodne krążą wieści. Wicdomo, że pro- 
iekt rząaowy w dotychczasowej formie ustana­
wia powiększenie ilości posłów na 4ł>5, z któ­
rych Niemcy mają otrzymać 205, Włosi 16, 
Bnmnui 4, a Słowianie 230, czyli, że Niemcy 
razem z Włochami i Rumunami mają o t gło­
sów mniej, niż wszyscy Siowianie razem. Otóż 
najnowszy kompromis rządo rednkuje tę m niej­
s z o ś ć  N i e m c ó w  do  3 g ł o s ó w ,  a miano­
wicie —  jak jnż z telegramów wiadomo — 
przez powiększenie mandwićw niemieckich o 12 
- włoskich o 1 ,przy rów-iocresnem podniesieniu 
liczby mand-itó y galicyjskich z 86 na i cze­
skich z 99 na 100, tak, że ogólna ilość posłów 
wynosiłaby 479, z których 241 p r z y p a d ł o ­
b y  na  S ł o w i a n ,  a 238 na N i e m c ó w ,  
W ł o c h ó w  i R u m u n ó w  Nie jest to jednak 
zapewne jeszcze ostatnie słowo rządu i p in  
w d o p o d o b n e m j e s t  d a l s z e ,  c h o ć  n i e ­
z n a c z n e  p o m n o ż e n i e  m a n d a t ó w  g a l i ­
c y j s k i c h ,  ja&oteż niemieckich i włoskich. Na 
tem tle toczą się rokowania i — jak dotąa —  
t y l k o  od  P o l a k ó w  z a l e ż y  p o m y ś l n e  
i c h  u k o ń c z e n i e

W  ślad za porozumieniem w kwestyi refor­
my wyborczej poszłaby p a r l a m e n t e r y z a -  
c y a  g a b i n e t u .  Sangwiuicywierzą, że brr. 
Gantschowi uda się układy przeprowadzić i pu­
ścili już nawet w obieg rozmaite listy miuiste- 
ryalne.

Podmg krążących kombinacyj, oprócz bar. 
frantach! i hr B o u q u o y, wszyscy członkowie 
obecnego gabinetu Da wypadek parlamentaryza­
cyi uatąpią, a w ich miejsce weszliby do gabi­
netu: z Polaków: dr B o b r z y ń e a i ,  jako mi­

nister oświaty, i hr D z i e d n s z y c k i ,  jako 
minister dla Galicyi: z Ozecbów. dr P a c a k ,  
jako czesk minister-rodak, i dr Z a c z e p ,  jako 
minister sprawiedliwości; z Niemców: drGro« s ,  
jako minister finansów, dr D e r s c h a t t a ,  jako 
minister kolei, di E o e n h o c h .  jako minister 
spraw wewnętrznych, i pos. P r a d e ,  jako nie­
miecki minister-rodak.

Są io oczywiście na razie tylko kombinacje, 
Które w szczegółacL mogę się zmienić, ale nic 
są one pozbawione reamej podstawy i wska­
zują. że obecnie nietylko na ławach poselskich, 
ale tal że na ławach ministeryalnych zasiadają 
„ m o r i t u r i " .  Niewiadomo jednakże jeszcze 
czyj żywot będzie dłuższy, obecnej Izby, czy 
obecnego rządu? Na rozstrzygnięcie nie będzie 
Dotrzeba długo czeaać, gdyż poaług zdania bar­
dzo miarodajnych osobistości „d o  5 d n i  w s z y ­
s t k o  s i ę  r o z s t r z y g n i e " .  X.

Z W i e d n i a  t e l e f o n u j ą  nam-  
Dzienniki omawiają odbywające się rokowa­

nia rządu ze stronnictwami w sprawie reformy 
wyborczej i parlamentarrzacyi gabinetu Z tych 
głosów dzienników wynika, żc obecna sytnacya 
parlamentarna jest o wiele korzystniejszą, niż 
była dawniej. Również zgodnie konstatują dzien­
niki, ze w  razie dojścia do skntan k o m p r o ­
m i s u  nastąpi p a r l a m e n t a r y z a c y a  g a ­
b i n e t u  przyczeiu weszłoby do niego 4 Niem­
ców, 2 Czechów i 2 Polaków. Z kandydatów 
niemieckich wymieniają Durschattę, Grossa, Pra- 
degn i Ebenhocha, z Czechów Pacaka i Żaczka, 
z Polaków Madejskiego, Bobrzyńskiego, Dzie­
dnszyckiego i GłąbińsKiego —  Wedle zdania 
„N. Fr Presse", spodziewać się należy, te naj­
dalej do pierwszych dni maja lo a  p a r ł a  
m e u t n  i r z ą d u  b ę d z i e  r o z s t r z y g n i ę ­
ty.

Co do wyniku roKowań kompromisowych, 
twierdzą, że rząd poczyni jeszcze d a l s z e  u- 
r t ę p s t w a ,  aby stosunek cycow y posłów sło­
wiańskich do Niemców, Rumunów i Włochów 
z m i e n i ć  na k o r z y ś ć  N i e m c ó w .

Charakterystyczne informacje podaje „Pra- 
ger Tageblatt" w depeszy z Wiednia. Miano­
wicie Gantsch miał w ostatnich dniach rozma­
wiać z pewnym wybitnym parlamentarzystą. 
Rozmowa miała przebieg następujący:

G a n t s c h :  Reforma wyborczj m u s i  b y ć  
p r z e p r o w a d z o n ą  p o d  k a ż d y m  w a r u n ­
k i e m;  to mogę panu oświadczyć 

P o s e ł :  ła ś  Ekscelencja to rozumie? Jeżeli 
kompromis me pt/.y^dzie Ri skuma, a izm. ni* 
uchwali przedłożenia nie widzę snosobu, w ja- 
fciby przedłożenie stało się ustawą.

G a n t s c h .  .test wyraznem ż y c z e n i e *  
c e s a r z a ,  aby przedłożenie o reformie wybor­
czej stało się nstawą. Wszelkiemi siłami starać 
się będę, a b y  ż y c z e n i e  t,o s p e ł n i ć .  

P o s e ł :  A  gdy się to nie udar 
G a n t s c h :  W  takim razit musimy wybrać 

inną drogę 
P o s e ł :  Jaką5
G a n t s c h :  Nie jestam upoważniony, aby e 

zamiarach m o j e g o  n a s t ę p c y  coś bliższego 
mówić

Na tom zakończyła się rozmowa.
Praska „Politik". aonosi w depeszy z Wis- 

dnia następujące szczegóły: Nietylko reforma 
wyborcza, ale i parlamentaryzacya gabinetu i 
utworzenie k o a l i c j i  na wzór węgierskiej, 
j e s t  ż y c z e n i e m  c e s a r z a .  Sytuacja parła. 
mentarna jest jednak trudną także z tego 
względu, że przywoacy K o ł a  p o l t k i e g o ,  
główme hr. Dziednszycki, me chcą wstąpić do
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Nad głębiami
14 (Oiąg daliiyj.
Ale żal jej się zrobiło Sobicy. Rużnmiała, iż 

był niewinny. Nadto bata się go spłoszyć...
—  I czy uwierzy pan, że po tej całej kano- 

usdzie i wybrykach rozlecieliśmy się, jak dwie 
piłki —  on w swoją stronę, ja w swoją. Zu­
pełnie tak, jakby ktoś rozdarł suknię jedwabną, 
brzask i jnż są dwie połówki —  mówiła, koini- 
eznie ilustrując cwoje słowa ruchami

Sobica nie spuszczał z niej wzroku. Na dnie 
jego duszy huczała burza wewnętrzna. Usta za- 
ciąi) ręce zaś jeszcze bardziej knrezowo zaci­
snął.

—  Hahaha, śmiech m.ę zbiera —  ciągnęła 
dalej Kama —  jak pomyślę o tem I cóż po­
rabia teraz moje pendant krakowskie? zastrze­
liło się? otruło0 czy obmawia mnie po cnkier- 
liaeb ?

—  Nic ze mną o pani me mówił —  rzekł 
8obica jakimś dziwnie świszczącym głosem

—  Nie mówił? —  zawołała Rami i zerwała 
się z krzesła — więc srąd pan wie?

—  C o??
Kama, silnie wzburzona przeszła przez po­

kój. Wiedziała, że zdradziła się niepotrzebnie, 
ale w rej chwili jnż na nic nie zważała. Myśl, 
że August zapomniał o niej zupełnie, zabolała 
ją nać wyraz. Wszystkiego innego sędziowała 
się raczej, ale nigdy takiej obojętności, takiego 
lekceważenia.

— Dokrorze —  mówiła, kiedy stanęła przed 
nim z rozpalonemi oczami — co to za czło­
wiek? Zaciekawia mnie jego on oba, bo chyba 
niema nikogo, kogoby me zaciekawiała. Nietyl- 
ko ja, ale i ojciec i mama i wszyscy uasi zna- 
„oni, którzy go poznali w Bianekenbergn, do­

pytują się o niego Co on porabia teraz? gdzie 
jest?

—  Co porania? —  odparł —  kiedy byłem 
w Krakowie przed dwoma tygodniami, nie do­
puszczał niKogo do siebie. Zamknął s’ę w domu 
na cztery sporty. Ogarnęła go widoczna apa- 
tya. To się n niego często zdarza. Gdzie jest 
teraz, nie wiem. Może w Krakowie, może w Nea­
polu...

—  Dużo mówiliście ze sobą? — aastawała.
—  Dużo.
—  I ani słowa ni* wspominał?
— O kim?
—  Choćby o swoich znajomych z Blanek en- 

bergm choćby o mnie, nic? nic?
—  Czy p&m tak bardzo zależy na tem, co 

powiem? — zapyta! Sobica rozdrażnionym gło­
sem

—  Czy ja wiem sama, jak powiedzieć? może 
wiele, może nic. Zajmnje mnie ten człowiek, 
jak każda zagadka. Kto mi rozwiąże zagadkę, 
zgasi go zupełnie w mojej pamięci Doktorze... 
Może ty masz tę moc w ręka swojem, aby zga­
sić jego wspomnienie...

Sobica wstał także. Nie mógł jnż usiedzieć 
na tam samem miejsca. Fota) palił go jakimś 
nieuchwytnym ogniem. Krew biła mu młotem 
w skroniach... Pot wystąpił mu na czoło. To, 
co słyszał, przerażało go Wszystkie jego przy­
puszczenia przekształcały się w rzeczywistość 
bezbrzeżnie dla niego bolesną

—  Ja mam tę moc, aby zgasić jego wspo­
mnienie—  pomyślał z piekącą go ironia.

—  Co właśc;wie pani chce, abym powie­
dział —  rzekł, opierając się o framugę okna —  
nie wiem, co było między państwem, nie wiem, 
co panią może boleć, a co radowe,ć, nie wiem, 
czy mam śmiać się, czy szydzić Mnie trndno 
mówić, rozumie pani? moż« tenn i owemu, obo­
jętnie stojącemu na boku, przyszłoby to łatwo, 
ale mnie trndno.

Słowa wychodziły z jega ust dziwni* chra j

pliwie. Kama niecierpliwie spojrzała mu w o- 
czy.

—  Co pann?
—  Nic, wolałbym wiedzieć, co pani dolega?
—  Więc nic nie mówił z panem, znpeinie 

nic o swoim pobycie w Bianekenbergn? —  py­
tała, przystępując do niego.

—  Dlaczego pani tale natarczywie powtarza 
co n/tanie? —  odezwał się Sobica, cznjąc, że 
blednie.

—  Dlatego —  zawołała namiętnie' — żc nie­
nawidzę tego człowieka! nienawidzę gol

W  oczach Sobicy zaświecił jakiś straszny 
blask i zniknął w tej samej chwili. Usta mn 
drgnęły, ale ani słowo nie przeszło przez zaci­
śnięte zęby.

Kama cofnęła się, przerażona zmienionym 
wyrazem twi.rzy doktorc. Strach załopotał j*j 
w seren.

—  Co mn jest? —  powtarzała w myśli z go­
rączkową zaciętością —  co mn jest? dlaczego 
taki straszny?

Nagle, jak błyskawica buchnęła ogniem uta­
jona myśl.

Kocha mnie.
Cofnęła się instynktownie.
—  Ten człowiek pod oknem kech* mnie —  

nowtarzał* w głębi duszy z uczuciem nagłej, 
dzikiej radości —  dlatego unikał ranie, zeszedł 
mi z oezn, nie chciał prosić...

—  Doktorze, doktorze, —  mówiły jej usta 
machinalnie, kiedy zrobił krok ku niej. Nie mo­
gła zdobyć się na żadne inne słowo. To nagłe 
nśrrir domienie odebrało jej siły. Szukaia ocza­
mi oparcia. Usiadła na pobliskiej kanapie. Roz­
ważała, co ma począć w chwili, kiedy Sobica 
wybuchnie.

Doktor jeszcze jeder krok zrobił kn niej, 
lecz opanował si« szalonym wysiłkiem woli i 
zajął to »amo miejsce we framudze okna.

—  August —  izekł zduszonym głosem —  
nie wymienił mi żadnego nazwiska. Nie powie­
dział u i nawet, gdzie bawi!. To tylko mi po­

wiedział, ze lato spędził w dantajskiem piekle 
Kogo miał na myśli, nie wiem.

—  1 więcej nit, ani słowt ? —  zapytała Ka­
ma, podrażniona jego słowami

—  Nic.
Zerwała się z kanapy, spojrzała mn w oczy

z pogarda, i rzuciła słowa, które paliły jej jnż
gtrdłe oddawna.

— Pan kłamie!
Sobicą zbladł straszliwie.
—  Kto? —  wykrztusił.
—  Pani po dwieście razy parli
—  Dlaczego? — miai jeszcze przytomność 

powiedzieć.
—  Dlatego ze pan masz fotog-afię naszą

i obnosisz ją po Warszawie! w jaki SDOSÓb
przyszedłeś pan io jej posiadania? musiał z pa­
nem mówić o wszystkiem, musiał się chełpić, 
mnsiał ją pann darować!! Dlatego, powtarzam 
pann, że pan kłamie.

Sobica mienił się na twarzy Nie mógł ani 
słowa wyrzec. Zaprotestował ręką. Wreszcie 
krzyknął

—  Niel
Ten jednak krótki dźwięk uderzył w Kamę, 

jak rzncouj ręką ciężki kamień.
—  Więc jak? —  zapytała zmieszana.
Podszedł do niej. Na czole wystąpiły mu grn

be żyły. W  gardle hucznie mn rzężeuia Oczy 
rozwarte szeroko świeciły bielmem.

—  Ukradłem mn fotografię —  powiedz.ał
chrapliwie.

K&m a pobladła. Sobica topił w mej wzrok, 
w którym przewalała się dłngo powściągana 
namiętność. Blask ten nie był jej obcym. —
Z przerażeniem czekała n» to, co mogło na­
stąpić.

Ale ogień znown zsrasł w szarych oczach do­
ktora.

i  —  Teraz mogę iść , co ? —  rzekł brutalnie
Nie czekając na odpowiedź, zwró«u się ku

drzwiom bez głowa pożegnania.
Kam* była zdnmiena. Groza wiała w toga

człowieka. Który odchodził teraz., nn sza w du­
szy wszystko Przerażona radość ścisnęła jej 
gardło. Chciało jej się płakać

—  Przecież tak być nie mozt —  wysze­
ptała.

Sobica usłyszał te słowa. Odwróci! się blady 
wyczerpany.

—  Doirto-ze, — mówiła, drgający* ze wari.- 
szenia głosem —  tak nie godzi się po-tępować 
ze mną.

Milczą1
—  Przecież nie obraziłam doktora an* ,ie- 

dnem słowem
— Ale ja nie mam ani Biowa więce, do po­

wiedzenia
—  Ani słowa?
Szalone pragnienie wyrwania tajemniej z ust 

doktora owładnęła ją cała Takiego mętczvznj 
nie napotkała jeszcze w życin. WBzyscy mieli 
na nstach to siowo „kocham", które zatraciło 
jnż dla niej wszelką wartość. A Sobica milczał. 
Wolał zdnsić w sobie całą mękę, jak jedne* 
słowem się zdradzić.

— Doktorze, me odchodź tak.
—  Ze mną się ni6 igra —  szennął blademi 

wargami —  ze mną źle jest igrać
— Jak Bóg na niebie —  zawołała —  an. 

mi to przez głowę nie prteszło. Więc po cc 
być tak okrutnym dla siebie i dla mnie.

— Mam jeden majątek na śniecie —  rzek* 
dobitnie —  a tym jest duma. Nikumn u.e dam 
jej poniżyć. Nikomu i nigdy... i dlatego nigdy 
o nic nikogo nie proszę... to wystarczy... na do 
branoc.

—  Doktorze!
Wyszed!, lekko pochyliwszy głowę, taki sam 

dziki i ponury, jak był.
Kama załamała ręce n i głowie
—  A teraz co? a teraz co? —  powtarzała 

gorączkowe (C. d. u.)
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gabinetu, a ministerstwo złużuae tylko z Niem­
ców i Czechów, b y ł o b y  n i e m o ż l i w e m .

„Die Zeit" pisze również o szansach k o m­
p r o m i s u  Prawdopodobuie uda się dojść do 
kompromisu z Czechami i Niemcami, i uzyskać 
ich w s t ą p i e n i e  do  g a b i n e t u .  —  Co do 
K o ł a  p o l s k i e g o ,  to z wyjątkiem grupy 
posła Kozłowskiego, propozycye rządu uważają 
tam za  n a d a j ą c e  s i ę  do  d y s k u s y i .  Gdy­
by zaś Polacy wręcz odmówili, to powstaje dla 
nich podwójne niebezpieczeństwo. Po pierwsze 
możliwość secesyi z Koła polskiego posłów de­
mokratycznych, a po drugie utrata potężnego 
wpływu, jakim dotąd rozDorządzali. Spodziewać 
się jednak należy, że Polacy, jako mądrzy po 
litycy, nie doprowadzą ani do jednej, ani do 
drugiej ostateczności.

Tymczasem W s z e c h n i e m c y  prowadzić 
chcą dalej obstrukcję : nowe przygotowują 
wnmski nagle w sprawie węgierskiej. — Klub 
młodoczeski zamarza zgłosić wnioski o amne- 
styę dla skazanych za demonstracje z powodu 
powszechnego prawa głosowania.

Nns zshsy n i m  w Boni
Wobec niepomyślnego dla rządu wyniku do­

tychczasowych wyborów, sfery reakcyine w 
Petersburgu usiłują w ostatniej jeszcze chwili 
zabezpiecz; ć zasadę samodzierżawiu. Petersbur­
skie „Słowo" donosi, ze w Carskiem Siole od­
było się drugie posiedzenie, poświęcone spe- 
cyalnemn u z u p e ł n i e n i u  z a s a d n i c z y c h  
p r a w  cesarstwa rosyjskiego. Niewzruszalność 
podstaw paósrwa nznali za Konieczną wszyscy 
członkowie rady Wyrażono jednak obawę, że 
Dama zechce rozszerzyć swoje pełnomocnictwa. 
Jedynym sposobem, który może temu zapobiedz, 
jest —  zdaniem ministra, sprawiedliwości — 
włączeniu do zasadniczych praw państwowych 
aktn o prawach Dumy i Rady państwa z za­
strzeżeniem, że prawa zasadnicze nie mogą być 
v żadnym razie zmienione. Myśl tę gorąco po­

parł hr. W i t t e  (!), minister D o m o w o  i i n­
ni  s t r o n n i c y  i s t n i e j ą c e g o  s p o s o b n  
r z ą d z e ń 1 a. Projekt przyjęto ,,bardzo przy­
chylnie". W  dalszym toku obrad wyjaśniło się, 
że Dama i fiada państwa b ę d ą  p o z b a w i o ­
n e  p r a w n i e  m o ż n o ś c i  p o r u s z a n i a  
k w e s t y i  r o z s z e r z e n i a  s w o i c h  a t r y -  
b n c y j.

W Berlinie otrzymano już wczoraj wiadomość, 
w Jaki sposób rząd pragnie przeciwdziałać rze­
komym „niszczeniom " Dumy. Otóż do zasa­
dniczych ustaw państwowych mają być wJączo 
ne następujące postanowienia;

1) Rosyjsk.e państwo jest j e d n o l i t e  i 
n i e p o d z i e l n e ;  2) W. Księstwo Finlandzkie 
przedstawia nierozdzielną część rosyjskiego pań­
stwa; wewnętrzne sprawy Księstwa będą ure­
gulowane przez osobne rozporządzenia; 3) ro ­
s y j s k i  j ę z y k  j e s t  p o w s z e c h n y ,  musi 
być stosowany we wszystkich władzach i ad- 
ministracyach, jaw również w armii i flocie.

Ponieważ w tych postanowieniach niema mo­
wy o K r ó l e s t w i e ,  widocznem jest, że kraj 
ten w myśl obecnego rządu rosyjskiego ma po­
zostać nadal integralną częścią caratn b e z  
j a k i c h k o l w i e k  p r a w  o d r ę b n y c n .  Da­
lej —  według informacyj prssy berlińskiej, 
na owych konferencjach powzięto na itępnjące 
nchwały:

Stosowanie języków m i e j s c o w y c h  będzie 
przez osobne ustawy przepisane. C a r  j e s t  
s a m o d z i e r ż c ą .  Mianuje on prezydenta ga­
binetu ministrów, głównych naczelników mini­
sterstw i t. d. Co do praw i obowiązków pod­
danych rosyjskich, uchwalono co następuje:

Rosyjsnim poddanym wolno odbywać zgro­
madzenia, które jednak winny mieć zamiary 
pokojowe, Nie wolno zwoływać zgromadzeń o 
c e l a c h  a n t i r z ą d o w y c h .  Rosyjscy poddani 
mają zupełną w o l n o ś ć  r e l i g i  j n ą ,  przejście 
z jednego wyznania na mne uregulowane bę­
dzie o s o b n ą  u s t a w ą .  Żadna nowa ustawa 
nio będzie ważną bez zezwolenia Rady państwa 
i Dnmy, oraz s a n k c j i  c e s a r s k i e j .

Postanowienia te —  to nowy wielki krok na 
d r o d z e  r e a k c y i .

W  pewnej sprzeczność’ z temi rzekomemi u- 
chwałami sfer decydujących zostają wywody, 
z jakiemi wystąpił świeżo organ Wittego „Ruas- 
koje Gosndtrstwo". Pisze on miedzy inmmi: 
„Rosyjscy samowładcy z domu Romanowów 
byli n a j l i b e r a l n i e j s z y m i  władcami, by­
najmniej nie rekeyonistami. W  ich poglądach 
na rządzenie naroaem nigdy nie było nic wspól­
nego z ideam fałszywych monarchistów; twier­
dzących, j a k o b y  z a c h o w a n i e  n i e o g r a ­
n i c z o n e j  w ł a d z y  o b o w . ą z n j ą c e m  b y ­
ł o  d l a  m o n a r c h y  r o s y j s k i e g o " .

W  dahzym ciągu pismo to oświadcza: „że 
troski o naród obecnie panującego monarchy 
wyrażają nie Grigmunty i Engelharutowie, lecz 
manifest z dnia 17 październiKn".

Jedno z pism warszawskich wysnuwa z tego 
artykułu następujący wniosek

„Słowa te są chnraKterystyKą teraźniejszego 
położenia i nastroju w sferach dworskich. W  i- 
d o c z n i e  z a s z e d ł  p r z e ł o m  w p o l i t y c e  
w e w n ę t r z n e j  na k o r z y ś ć  d ą ż e ń  k o n ­
s t y t u c y j n y c h " .

Powyższe postanowienia sfer rządowych wy­
kazują chyba aż nadto wymownie, że wniosę!; 
ten jest wręcz nieuzasadniony. Nie ulega też 
wątpliwości, że Dumę czekają przejścia bardzo 
trudne i bardzo dla niej —  n i e b e z p i e c z n e .

Z prasy rosyjskiej.
(Cioba ofiar* blorokracyi. — Ważne zmiany. — Znamię 

czasu).
Niedawno pisma zanotowały samobójstwo dy­

misjonowanego pułkownika Kutnowskiego i jego 
trzech córek. —  Ciekawe są powody samobój­
stwa, ciekawsze jeszcze szczegóły z życia sa­
mobójcy, rzucające światło na stosunki, panu­
jące w Dinrokracyi wojskowej. Po pułkownika 
Rutkowskim zostało wiele dzieł, a między in- 
nemi głośna broszura „O przyczynach psucia 
się kotłów ua okrętach naszej floty", która, u- 
kazawszy się podczas wojny japońskiej, wywo­
łała ostry konflikt pomiędzy admirałem Daba- 
8owem a autorem. Rutkowski był wybitnym 
techn.kiem-artylerzystą i wynalazca, ktoregoby 
ceniono w każdem państwie, pr^cz Rosyi. Nie­
stety, posiadał on jednę anachronistyczną wadę 
u c z c i w o ś ć  i ś m i a ł o ś ć .

Jako członek komisyi odmorczej i rewizyjnej

przy rządowej fabryce patronów, dał się on we 
znak. szantażystom i złodziejom armii. Więc 
poczęto knować przeciw tak niebezpiecznemu 
człowiekowi, szczać przeciw niemu zwierzchność 
i wreszcie zmuszono go —  podać się do dymi­
sji Rodzina dla braku środków do życia o- 
truła r’ę kwasem weglowj m. Przekonawszy się, 
że dwie młodsze jego córki już nie żyją, Rut' 
kowski złożył im ręce na krzyż, usiadł na swo 
jem łóżku i jeszcze patrzył na agonię starszej 
córki, póki sam nie skonał.

—  W Carskiem Siole odbywają się ciągle 
sesye miu.strów i członków Rady państwa w 
sprawach pierwszorzędnej wagi. —  Chodzi o 
przy stosowe nie praw zasadniczych —  do nowo­
narodzonej, ściślej mówiąc, mającej się naro­
dzić Dumy. Teraz dopiero, gdy tak nie wiele 
już zostało czasu, „cnratores yentris" —  objęci 
gorączką tworzenia, spieszą z robotą prawoda­
wczą i kodyfikacyjną. Krążą nawet pogłoski, 
że istnieje zamiar odroczenia terminn zwołania 
Dumy, krótkość bowiem czasu stanęła teraz na 
zaw adzi bmro^ratycznym „Bnchmanom", zaję­
tym dotąd pożyczką, aresztami i wyrokami 
śmierć- Idzie ni mniej, ni więcej, jak o z m i a ­
nę  s t a t u t ó w  o r g a n i c z n y c h ,  oczywiście 
z zachowaniem jak najszerszych prerogatyw 
korony i biurokracji — tak. iżby Duma, ro­
dząc iię, napotkpła trudności nie do zwalcze­
nia i — aby wszelkie jej usiłowania w kieran- 
tn opozycyjnym mogły być o każdej dobie Kwa­
lifikowane jako —  zbrodnia stanu i zamach na 
istniejący porządek.

Tym :zasom wiadomo tylko, że prawo o Dumie 
nie będzie wcielone w prawa zasadnicze („o- 
snownyje zakony") imperynm. że c a r  z a c h o ­
w u j e  t y t u ł  s a m o w ł a d c y  i abdykuje z ty­
tułu „nieogramczony". —  Znamienne są te „u- 
przedzpni? wypadków" —  i obdarowywanie się 
na starych szańcach.

—  Uczniowie klas wstępnych, dziewięcic le­
tnie wstępniaki —  a żandarmerya! W  Peters­
burgu kilku malców, idąc do szkoły, spostrze­
gło na rynka paczkę proklamacyj. Proklamacye 
pochodziły od jodnego z komitetów rewolucyj­
nych i wydane były „do żołnierzy". Nie wiele 
myśląc, —  chłopcy idą do pobliskich koszar i 
wręczają „adresatom" —  przeznaczonó dla nich 
odezwy. Wnet przez telefon sprowadzają poli­
cję, żanaarmeryę; poczyna się śledztwo „lege 
«rtis“ Chłopców mocno poturbowano; jednemr 
nawet wydarto z głowy nieco włosów. — Przy­
była na miejsce wypadku władza szzolna z trą­
dem wyzwala pupilów z rąk pachołków, którzy 
chcieli już zamknąć w więzieniu politycznych 
przestępców —  pierwszej klasy

Katastrofa w Ameryce.
Wprawdzie z San Francisco nadchodzą jeszcze 

czasem niepokojąc* doniesienia bądź o nowych 
wstrzaSnleniach, bądi o dalszych pożarach, ale nie 
.ą to prawdopodobnie groźne wypadki, inne bowiem 
wiad<noścl stwierdzają, że ludność odzyskuje ró­
wnowagę umysłu i że akcya ratunkowa rozwija się 
prawidłowo Jak wsiystko w Stanach Zjednoczonych 
przybiera cgro one rozmiary i szybko dąży do celo, 
tak i akcya ratunkowa, rozporządzając ogromnym 
funduszem 1 będąc wolną od wszelkiego szablonu, 
działa szybko i koteezoie. Zdrowotny stan miasta, 
j* k sapew stają władze, jest pośród tak niekorzyst­
nych warunków stosunkowo udowelnlijący, a nie-' 
bezpieczeństwo epidemii miało jnż minąć.

Opowiadania naocznych świadków tersz dopiero 
dostają się w ogromnej <loścl do dzienników, Urr- 
celina S e m b r i o h - K o o h a ń s k a ,  przebywająca 
obecnie w Salt-Laskc-City (stolica stanu Utah, swa- 
na także Mormon-City, jako ognl-iko sekty mormo­
nów), opowiedziała jednemu z dziennikarzy, w jaki 
sposób ocalała podczas katastrofy w San Francisco. 
.Znajdowałam Bię w hotein Stnrraneis —  opowia­
dała p. Kochańska —  1 spałam, gdy u igle oondził 
mnie tynk, spadający z sufitu. Wyskoczyłam z łóż­
ka, poprzewracałam w pośpiechu stoły i krzesła 1 
wybiegłam na knrytarz nogo i w bielenie. Jakiś 
obcy mężczysna dał mi swoją zarzntkę, w której 
pospieszyłam na ulicę, ażeby się dowiedzieć, co zię 
dzieje. Nartępnie powióclłam do pokoju hotelowego, 
ubrałam się i wyszłam na Union-Sąnare. gdzie jnż 
był Plancon w biellinle. Dippel i inni koledzy u- 
ciekli do dra Dej Is’a, który następnie zabrał nas 
wszystkich do siebie. Z obawy przed pożarem nie 
poszliśmy do pokojow, ;lecz zasiedli na scnodach, 
skąd nas rzeczywiście ryebło p: żar wypędził. Noc 
przepędziliśmy bezsennie nad brzegiem zbiornika 
wody. Uratowałam tylko to, co miałam na sobie, 
reszta Bpłonęła, przynosząc ml s*kodę na 40.000 
dolarów".

Podobnie opowiada Olinmia Fremstadt, którą ka­
tastrofa równie zaskoczyła w łóżkn. Gdy wybiegła 
na nlicę, ujrzała tłnmy na pół nagich Indz gro­
mady płaczących dzieci, które sznkały rodziców, 
tabory Chińczyków, którzy na oślep nclekill w po­
płochu. Korespondentowi londyńskiego pisma .Daily 
Mail" opowiadał jeden z naocznych świadków, że 
katastrofę s d o  odował właściwi, pożar, a nie tyle 
trzęsienie ziemi. .Byłem w noteln „Pałace"— mó­
wił ów świadek —  gdy nastąpiło wstrząśniecie i 
mnsfzłem trzymać się łóżka, ażeby nie stracić ró­
wnowagi 1 nie rnnąć na podłogę Gdy się jako ta­
ko okryłem, wybiegłem na ulicę, gdzie się rozgry­
wały straszne sceny. Gmach hotein nie wiele na- 
ówczss ucierpiał. Spadło na nlicę trochę ozdób gi­
psowych, a na ścianach njrzałem kilka pęknięć. Do­
piero płomienie zniszczyły bndyjek. Uilcz Market- 
ztreet przemieniła się w gorejące piekło ] tam 
trzęsienie ziemi nie wyrządrlło zbyt wielkich szkód, 
atóre powstały dopiero * .nulem ognia. Podobnie 
hotbl St. Francis ostał się wobec trzęsienia ziemi, 
a doDlbro przez ogień nległ zniszczenia Około go- 
diiny 10 w nocy płonęło jnż esłe miasto. Żołnierze 
i studenci * Berkeley czuwali nad porządkiem i 
wszyscy, a zwłaszcza atndenei, pełnili ■ poświęce­
niem swoją służbę. Wojsko uchroniło niozapraecze- 
nle miasto przed anarchią".

W  mieście Oakland, po drngiej stronie cieśniny 
„Złota brama", naprzeciw St. Francisco, jnż w pierw­
szym dnin około goda. 8 wieczorem wszystkie sklep- 
spożywoze i restam-acye były zamknięte. Spożyto 
w nich wszystko. Milionerzy przybywali do Oak 
landu i prosili o posiłek w Kuchniach ludowych, 
które urządzono na ulicach i w gmachach publi­
cznych. Jakiś człowiek, wyglądający jak włóczęga, 
ciągnął za aobą żonę w bieliźnie. Był to znany 
kupiec z San Francisco, jeden z bogatszych ludzi 
w mieście. Śpiewak D e n i z  O *f! u «  i v a n , prze­
bywający obecnie w Londynie, stracił cały majątek, 
składający się z kilkumstn domów w San Fran­
cisco wartości około 3 milionów koron. Dzielnica 
„Nob Hill", obejmująca pałace, z których ż*den nie 
kosztował poniżej 4 milionów dolarów, a tak zwana

w skróceni od „ncbllls", została dossesętnie 
zniszczona.

Odbudowanie znibaozonego San Francisco jest jnż 
rsbezą postanowioną. Podobne angielskie 1 niemieckie 
firmy budowlane mają otrzymać wielkie namówie­
nia, gdyż amerykańskie fabryki nie mogą obecnie 
podjąć się doBtaw poniżej 8 miesięcy, otrzymały już 
bowiem bardzo znaczne zamówienia. Okoliozność tz 
spowodowała wysłanie do kongresu petycyl, ażeby 
cło od stali budowlanej i wogóle od materyałów 
budowlanych zostały na przeciąg jednego roku znie­
sione.

K i ifeG w , 25 kwietnia.

Howl Sędziowie przysięgli. Dzisiaj przed połu­
dniem odbyło się losowanie sędziów przysięgłych 
na nową (III) kidencyę rozpraw karnych w krajo­
wym sądzie karnym w Krakowie. Losowania prze­
wodniczył wiceprezydent tądn karnego dr Pogorzel­
ski; obecnymi byli rzdoy rądu krajowego: pp. Ra­
czyński 1 TraunfeUner, zastępca prokuratury! dr 
Solak oraz reprezentant Izby adwokackiej, dr Jnd- 
kiewioz. Protokół crowatził ofieyał sąun karnego 
p. Jedliezka.

Sędziami przysięgłym! głównymi wylosowani zo 
stall pp.: Adamski Stanisław, właściciel realności, 
Bia lik Józef, masarz, Blzański Władysław, urzęd­
nik filii Baaku krajowego, Butrymowicz Eugeniusz, 
właściciel cukierni Podgórzu, Batterteig Leon, 
właśc. realii. 1 rzeżuik w Podgórzu, dr Dalcbes 
Adolf, prokenysta Towarzystwa kredytowego, Dem- 
□ińskl Jan, racnmlstrz browaru J. Gótza, Dolańskl 
Henryk, właściciel dóbr Radłów, Domluita Salamon, 
knpiec w Wieliczce, dr Gaweł Jan, adwokat w Pod­
górzu , Hałatkiewicz babin, inżynier, Komoro s ki 
Wieńczysław, zakład doróżeh, Krzykowskl Juliusz, 
urzędnik Kiay oszczędności miasta Krakowa, dr 
Knysztalowicz Franciczzek, lekarz, Litwiński Jan. 
właśc. drukarni w Wieliczce, dr Luetig Samuel, 
lekarz, dr Łukaszewicz Karol, lekara-deutysta, Mar­
kus Karol, blachr.rz, Mayzel Marcin, urzędnik Ban- 
kn galicyjskiego, Michalik Jozef, właśc. realności 
1 masarz w Podgórza, Miszkiewlcz Wiktor, nrzędn. 
Banku gal., Psgaczowski Jnllaan, właśc. realności, 
Brochowski Michał, rzeżuik, Pszorr Ktzlmierz, dro- 
gnerya, Rappaport Teodor, handel towr'ów gaian 
teryjnych, Rotbwei i MarJtus, właśc. realn. w Prąd­
niku Czerwonym, Rżąca Tadeusz, urzędnik Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, dr Siedlecki Mi­
chał , profesor uniwersytetu Jagiellończiege, Skar- 
biński Eugeniusz, urzędnik Tow. wzzjemn. ub«zp 
SpytkowBki Franciszek, rzeźntk, Srebrny Sina, fa­
brykant octu w Półwsln Zwiurzynlecklem, W ild 
Baruch, właśc realn. i handlu wina w Podgórzu, 
Woźniakowski Antoni, właśc realn. w Grzegórz- 
kach, Wróbel Tomasz, własc. realn., Zajączkowski 
Kazimierz, dr Ziarkc Jan, lekarz.

Jako przysięgli zastępcy wylosowani zostali: Da- 
żyk Józef, rzrźulk, Drozdowski Stanisław, właśc. 
realn. i mniara, Kreisler Maurycy, sprzedaż nafty 
i farb, Muller Bernard, szklarz I pokostnlk, Przy­
bylski Jan, urzędnik powiatowej Kasy oszczędności, 
Salawa Józef, rzeiulk, Schener Mojżesz, hindol me­
bli , Starnowski Władysław, rzeźnik, dr Świątek 
Wincenty, i«zzrz^w Podgórzn.

Z teatru. Zapowiedziany repertoarem już od da­
wna i przea koła llteiackie Krrkuwa z UDragnlo- 
nlem oczekiwany iążę niezłomny" Kaldorona, 
w przepysznym pri .kładzie J Słowackiego, wcho­
dzi na scenę nasi,, w sobotę 28 bm. Przypomina­
ny, że ten Klejnot poezyi ukaże się w najgodniej 

szej luacte na jak:, zdobyć się może nasz teatr. 
Dekoracye wykonau* w malarni p. Spltzlara we­
dług azcibgółowyoh szkiców p Karola Frycaa, któ­
ry niemniej zajął się stroną efektów świetlnych 1 
przygotowaniem kostyumów dc kolorytu dekoracyi 
tak, aby cała wystawa stanowiła harmonijna całość 
artystyczna Ilustracji mnnyczna wskazana w te­
kście dzie>a, jest ntworem znanego mnzyka p. H. 
Opleńskiego. Przecudny wiersz oryginału wymaga 
w naupełnleniu szczególniejszego pietyzmu i usilnej 
pracy, to też dyrekcja powiększyła znaczni o ilość 
prób iby artyści mogli godnie podołać za»zcxytne- 
mu zadania. Niemal ws: ystkle siły personalu biorą 
udział w „Księciu niezłomnym" Rolę tytułową od­
tworzy p. Tarasiewicz, Tonlksoną będzie p. Solska, 
jej ojcem, zrólem Taugeru, p. Jednowski, Murlejem 
będz'e p. Solski, Tarrdautrm p. Sosnowski, królem 
Alfonsom p. Stanisławski, pp. Węgrzyn i Wiślań- 
ski odegrają role książąt Don Henryka i Don Jna- 
na Reszta ról spoczywa w rękach pp. Łiaarawi- 
czównej, Czechowskiej, Kośnlarsklej, Janiczównej i 
pp. Popławe' lego, Żawierskiego, Strycharskiego, 
epizod komiczny trefnisla Brytyana odegra p. Zel­
werowicz. Mimo cen p o d w y ż s z o n y c h ,  z powo­
du znrcznych kosztów, zasa zamnwlan bilety na 
premierę w praeważcej ezęścl już roziprzedała.

Małoletni raDu^le Dzisiaj przed sądem przy­
sięgłych w Krakowie stanęło trzech wyrostków, li­
czących niżej 20 lat życia, oskarżonych o zbrodnię 
kradzieży. Podsądnymi tymi byli: Franciszek Ko­
ku* .ka, Stanisław Kot 1 Józef Kociak, bezdomni 
włóczędzy krakowrcy, a oskarżenie zarzucało im, 
że w istatnioh dniach marca b. r. popełnili kilka 
n<esłycnanie śmiałych kradaieży rabunkowych oraz 
włamań. I tak między lunemi w dniu 16 marca 
b. r. trzej ci rzezimieszki włamali się do sklepu 
N. Kiausnerowej przy ulicy DIetlowsaioj —  tkąd, 
zamkniętej kasy, skradli 50 koron, w dnin 18 mar­
ca ograbili sklep Heleny Friedowej, zabrawszy 
z Kasy przeszło 500 koron, a w anin 20 marca, 
napadłBzy w biały dzień na Wolnicy i.łażącą, Bry­
gidę Kosińską, wyrwali jej przemocą z kieszeni 
pugilares % kwotą 16 koron. Niedłngo jednak po 
swych śmiałych rabunkach wpadli w ręce policyl, 
kióra odebrała im z łupów około 200 koron; re 
sztę młodzi rabnsle przetrwonili na hnlanki.

Dzisiejszej rozprawie przeoiw tej hultajskiej 
trójce przewodnicaył radca sądu krajowego p. Kuli­
kowski, oskarżał prokurator dr Chwallbogowski —  
bronili zaś obwlnlonyoh adwokaci dr Ceesna1 dr 
Dadlez i dr Deichet. —  Po p*zeprowLdzonej roz­
prawie, na podstawie werdyktu przysięgłyoh, try­
bunał skazał Stanisława Kosa na 4  lata, Franci­
szka Kokoszkę na 3 lata, a Józefa Kociaka na 1 
rok ciężkiego więzienia.

Rozprawa dzisiejsza była typową ilnstracyą smn 
tnyeb stosauków wie’ kiego miasta, gdzie oorr* wię 
cej bezdomnych sierót, analfabetów, wychowańców 
podwóraa i ulicy, schodzi w brakn opieki na bes- 
droża, a wstąpiwszy na droyę iDrodn!, zaludnia 
wnętrza więzień.

Wielka defreudaoya NiejaH Karol Berber, ka 
syer kopalni „Siersza", liczący lat około 40, śre­
dniego wzrostu, otyły, o twarzy bladej, 'biegł w 
niewiadomym kierunku, sprzeniewierzywszy 25 000 
koron. Policya rozesłała za zbiegiem listy gończe.

Z kroniki policyjnej notujemy aresztowanie nie

jakiego S Roskosznikowa, który przed kilku mie­
siącami uwiódłszy siostrzenicę swą Ruchlę Josko- 
wlcz, usiłował ją namówić, by za paszportem, któ­
rego on jej dostarczy, wyjechała z nim do Tnrcyi, 
ta jednak nie chciała się na to zgodzić, a prze­
straszona groźbami jego uciekła przed nim do Kra­
kowa. I tu jednak podążył za nią Roskosznlkow, 
namawiając ją, by z nim koniecznie wyj tenała 
wreszcie zabrał jej pngllares i  plenlądzml, a gdy 
na jego namowy przyssać nie chciała, groził jej, 
że ją zastrzeli. Roshco siników, aresztowany na jej 
żądanie, obds.nj został sądowi krajowemn karnemu 
pod zarzutem zbrodni zgwałcenia i kradzieży —  
W  sprawie tej toczy się śledztwo, czy Roskosani- 
kow nie jest handlarzem żywego towarn.

Z Podgórza. We czwartek 26 b. m. o godz. 61/* 
wieczorem oduędzie s<ę posiedzenie Rady miejskiej. 
Prócz całego szeregu spraw i.bministracyjuych jest 
na porządku dziennym kooptowanie komisyi sani­
tarnej; rozważana nadto będzie sprawa skryptn 
dłużnego na pożyczkę na budowę kościoła.

Celem uzyskania łagodniejszego dojazdu postano­
wił magistrat podgórski obniżyć nlicę Mickiewicza 
przy kościele 00. B adempiorystów przez skopanie 
1 wywiezienie ziemi i szutru poza wał fortyfika­
cyjny. Magistrat rozpisuje w tym celu pisemną li- 
cytacrę olertową na 30 b. m. godz. 12 w południe 
1 zaprasza przedsiębiorców do składania ofert. Pla­
ny i obliczenia można przeglądać w budownictwie 
miejskiem w godzinach urzędowych

W  ubiegłą niedzielę odbrła się w tutejszym „So­
kole" uroczystość „święconego" pruy udziale oko*o 
60 ocób. Podczas ncity prezes tutejszego „Sokoła" 
dr Emilewicz, który w pięknych iłowach alożył ży­
czenia, abyśmy dociekali, kiedy dzwon Zygmuntów- 
ski zabije na zmartwychwstanie Polski. Następnie 
przemawiał dr Bardel i  Knkowa, który zaznaczył, 
że „Sokół" będzie pracował rasem z Indem polskim 
nad odrodzeniem Ojczyzny; drnh Fiala, który dzię­
kował gminie za opiekę nad „Sokołem" 1 burmistrz 
Maryewski, który zapewnił, że miasto zawsze po­
pierać będzie szczytną ideę sokolą. Przy pogadam: i 
i śpiewie pieśni patryotycznych zebranie przecią­
gnęło się późao w noc.

TamOW, 24 kwietnia. P. wiceburmistrz dr Gold- 
hammer rozlepił afisze, aby obwieścić minstn skład 
nowej Rady miejskiej. Między radcami miejskimi 
jest nazwisku p. Szatki, który prócz radzieckiego 
krzesła dzierżawi grunta miejskie. P. Szatkę po­
stawiła partya magUtracku wybrać asesorem, a po­
nieważ dzierżawca grantów miejskich nie może być 
sal asesorem, ani nawet radcą miejskim, przeto p. 
wiceburmistrz zwołuje na dzień 25 b. m. starą 
Radę, aby kontrakt dzierżawy z p. Szatką zmienić 
w ten spowób, aby p Szatko nadal dzierżawił miej­
skie grnnta 1 jako radca miejski mógł sortaĆ r-e- 
sorem. T r— owianie zatem będą świadkami tego 
clenawego zjawiska autonomicznego, że obok pełnej 
Rady uiiejjkiej jnż ogłoszonej, będzie funkcjono­
wała stara Rada, oczywiście ad nsnm Delphinl.

§  ijmik relacyjny ka. Pastora. Z J a s ł a  piszą 
nam: W niedzielę 22 bm. w sali Kasy oszczędno­
ści w Jaśle zdawał sprawę przed Imiennie zapro- 
szonem andyturynm ze b wej działalności parlamen­
tarnej ks. poseł Pastor. Wstrzymanie się od głoso­
wania nad wnioskiem o wyodrębnienie Gallcyl mo­
tywował tem, że kraj do takiej zmiany konstysncyl 
nie jest przygotowany, względnie, że nie ma pew­
ności, ceyby z takiej zmiany odniósł korzyść. —  
W  sprawie tej interpelował także dr Baranuwskl. 
Naczelnik staoyl kolejowej p. Wodziczko pytał o 
widoki, dotyczące upaństwowienia ,ko!ei północnej, 
na co oświadczył ks. Pastor, że be* wszelkiej wąt­
pliwości zaknpno tej kolei i przejście jej w zarząd 
państwa nastąpi ustawowo najdalbj 1 lipca b. r. 
W końou uchwalono posłowi rotum zaufania.

Ze świata.
Uprowadzenie więźniów Niesłychanie śmiał gr 

nprowadsebla więźniów a warszawskiegu więzienia 
śledczego na Pawlaku dokonano OHegdajszej nocy. 
Zajśoie to „Knryer warszawski" oplunje w nastę­
pujący sposób:

W więsleniu śledczem, „Pawiakiem" iwanem, od 
pewnego czasn znajdowało się dziesięciu areiiatan- 
tów, oskarżonych o należenie do organizacyi bojo­
wej rewolucyjnej. Dyrekcya więzienia kilkakrotnie 
czyniła starrnlz o zabrania tych więźniów do cyta­
deli. Wczoraj nad wieczorem zatelefonowano do dy­
rektora więilenla. Na pytanie, kto mówi, odpowie­
dziano. „Warszawski oberpolicmajster" —  potem 
nastąpiło wyliczenie owych dziesięciu nazwisk prze­
stępców polltycmych z organizacyi bojowej, z uprze­
dzeniem, że w ciągu nocy mają być oni * więzienia 
przewiezieni w ka-ecie więziennej. Rozporządzenie 
takie, częato powtarzające się, nie zdziwiło wcale 
sarządn więziennego. Jakoż w nocy około godziny 
1-szej przed gmach więzienny zajechała dorożki, 
z której wysiadł o f i c e r  ż a n d a r m e r y l ,  a je­
dnocześnie do bramy więzienia podeszło siieściu po- 
licyantów, Oficer udał się do dyżurującego urzędni­
ka i doręczył mu zapieczotowaną kopertę z wyła­
zami. Koperta była dużego formatu, z pieczęcią 
lakową warszawskiego oberpoHcmajstra, adresem 
i snukam), używanemi w formularsn urzędowym. 
Urzędnik otworzył kopertę i wyjął z niej na blan­
kiecie kancelaryl ob n policmajstra wypisane na ma 
szyuie ooieceale, wystosowane z rozporządzenia 
tymczasowego generał-gubernatora wojennego m. 
Warszawy, o wydanie dziesięcin owych Przestęp­
ców politycznych.

Treść papieru nie nlegała żadnuj uątpliwośei, 
podpis byt bowiem pułkownika Maiera, pod nim 
pieczęć tngzown i niżej podpis nacze'nlka kanceia- 
ryl podpułkownika Swinarsklego. Oficer siadł w kan- 
celaryi i czekał na wydmie mn więźniów, poli- 
eyinol tymczasem oczekiwali oaęśoiowo na podwó­
rza. Zachowanie się pn.ybyłych b y ł o  z a p e ł n i ę  
s w o b o d n e  1 p e w n e  s i e b i e .  Urzędnik dyznrny 
kazał założyć k, retę więzienną, o ozem -resztą 
uprzedzono zarząd więzienny telefonem, i polecił 
obudzić więźniów i zabrać im zwoje rzeczy W  kwa­
drans było wszystko gotowe. W ięf nlowin wsiedli do 
karety, oficer pokwitował z odbioru więźniów, za­
czekał, aż kareta wyjedzle za bramę, policyanci 
tiedll na koźle, a tyła karetj i w środku, poczern 
zatrzasnęły się wrota wieslenne.

Na ulicy oficer poszedł w swoją stronę, a polf 
cyant, siedzący na koźle, kazał woźnicy skręcić na 
prawo. Na nw»gę, uczyni cną nrzez woźnicę, że cy­
tadela majdaj się w innej stronie, polloyant od- 
rsekł, że „trzeba zajechać do pobliskiego cyrkułu, 
gdzie czekają konni żandarmi, którzy towarzyszyć 
będą karecie w dalszej drodze".

Ledwo woźnica odjechał poza mary więzienne, 
gdy jedei. z rzekomych polieyantów, siedzący obok 
niego, z a r z u c i ł  m r c h n s t k ę  na s s y j ę  
i ś c i s n ą ł  g a r d ł o  I us t a.  Chustka była nasy­
cona chloroformem W  kilka chwil w oź  n i c *  
n t r a c i ł  p r z y t o m n o ś ć ,  a kareta popędziłL 
kn krańcom miasta.

Wjechano w okolicy ulicy Okopowej w gą»»c« 
draew, wyrzucono w krzaki uśpionego chloroformem 
woźnicę i —  skończyła się maskarada.

Rzekomi policyanci irinciP i  siebie mnndnry po­
licyjne, to jest płaszcze, czapki, szable 1 futerały 
od rewolwerów ze sznurkami- poczern wraa z wię­
źniami w r z y s o y  s i ę  r o z p r ó s z y l i .

Zrani w sodzie spostrzeżono karetę, konie uwią­
zane do drzewa i ciężko chorego woźnicę. Dano 
znać do pollcyi 1 dopiero wtedy wykryło się, jak 
zręcznie caty plan uprowadzenia więźniów został 
wykonany.

Z rozporządzenia prokuratora, prowadzącego 
śledztwo na miejscu, rtiw isk owych uprowrdaonyoh 
więźniów politycznych dyrekcya więzienia wydać 
nie mogła.

Z Warszawy.
— Wciornj, jako w przededniu wyborów, odbyło 

się w kościele św. Krzyża nabożeństwo na lnten 
oyę pomyślnego przebiegu wyborów. Śpiewała „Lu­
tnia", a kościół był przepełniony. Po Bkuńczonent 
nabożeństwie odśpiewano „Boże col Polskę".

—  Dzłś od rani a w mieście rnch gorączkowy. 
W  wielu fabrykach i handlach zwolniono pracow­
ników celem umożliwienia wzięcia udziału w wy­
borach W  ostatnich dniach kończącej się av ->I 
przedwyborczej zabrali głos w sprawach politycznych 
dwaj snLkomici pisarze Henryk S i e n k i e w i c z  i 
Bolesław Pr u s .  Henryk Sie: ikiewios, na żebranin 
przedwyborerem okręgu 9, wypowiedział mowę, w 
której njął treść naszych żądań narodowych, przy­
pomniał błędy przerzł Sci naszej 1 wskazał, jak wy­
walczanie praw ni szych narodowych w Dumie od­
bywać się może jedynie przy utrzymania b e z ­
w z g l ę d n e j  s o l i d a r n o ś c i  „Koła Polskiego"

Bolesław Prus wypowiedział swe wyznanie poli­
tyczne w „liście otwartym do współobywateli". —  
Ocenli on i wytyka chaotyczność walki przedwy 
borczej, zalecając wybranie komltetn obywatelskie­
go centralnego, któryby a różnorodnych list wy- 
borozych ntożył jednę wspólną dla wszystkich stron­
nictw narodowych,

—  Gromada bandytów, uzbrojonych w rewolwe­
ry, dokonali wczoraj znchwałego n a p i d n  La kasę 
Towarzystwa wzaj. kredytu przy ulicy Królewskiej. 
Zgromadziwszy się nr schodach, wyczekiwali ban­
dyci chwili, w której otwarto drzwi jakiemuś inte­
resantowi i wtedy przemocą wtargnęli do środka. 
Tu wyjąwszy rewolwery, rabusie obstawili rrzyst- 
kle wyjścia 1 rozsypiał się po wszyatkioh pokojach; 
dwóch wtargnęło do gabinetu dyrektora- dwóch do 
ogólnej sali blnrowej, trzech zaś do aasy, w której 
siedział p. Fr. Wiśniewski.

Urzędników blnra ostrzeżono, żeby pod groźbą 
Śmierci nie riszall się a miejsc Rabnsle rzuciwszy 
się z rewolwerami na kasę, z a b r a l i  a n i e j  ca ­
łą s a w i r t o ś ć  g o t ó w k ą  1 u c i e k l i .  Częśó 
wpadła do ogrodu Saskiego, pozostali obok gmachu 
sztuk pięknych skręcili w ulicę Mazowiecką, a na­
stępnie Erywińską. Rtmusie, jak obliczono, zagar­
nęli 5200 rubli. Któryś -  uciekających w panice 
przechodniów zaalarmował policję, która, Inbo nie 
pospi szyła na pomoc, czatowała na rabusiów nr 
rogach nile. Dzięki temn na rogn Mazowieckiej i 
Erywańsklej schwytano jednego i  napastników, ale 
nic przy nim nie znaleziono, behwytany rzezimie­
szek w cyrku.- podał się za Juliana Płosalego, sy­
na stróża a cmentarza wó'iclego

Pogrzeb profesora Curie odhył się w Paryżu 
bardzo skromnie, w myśl życzenia, któro zmarły w 
rozmowach kilkakrotnie wyrażał. Przybyli na tfn 
smutny obrzęd osobiści prsyjaJ«le zmartsgc, greno 
profesorów a dziekanem AppeUm na czele, minister 
oświaty Briand i uczniowie nieodżałowanego profe- 
Bora. Na cmentarzu uczestnicy pockodn pogrzebo­
wego uściskiem ręki wyrażał! wdowie swoje współ­
czucie, a tylko minister Briand w kilku słowach 
serdecznych dał wyrai powszechnemu żalowi z po­
wodu straty którą poniosła nauka

Na radzie ministrów uchwalono, ażeby Briand 
na posiedzeniu Izby deputowanych po jej zgroma­
dzeniu się przedłożył do uchwały sprawę emerytu­
ry dla wdowy 1 dzieci po zmarłym. Wieczorne wy­
danie wiedeńskiej „Zeit“ donosi, że pani Curie ma 
otrzymać katedro liryki ogólnej na nniwerryte ie 
paryskim.

Dynamit na torze kolejowym, w pobliżu ta-
nela pod Nen Erbersdorf na linii kolei państwowej 
między Ołomuńcem a Opawą znaleziono mięazy szy­
nami skrzyak5 blaszaną, zawierającą 100 nabojów 
dynamitowych. Sądzą - że podłożono je, ażeby wy­
konać zamach na pociąg. Wybnch hvłby wywołał 
tem większą kata«trofę, że w miejscu tem nasyp 
kolejowy idzie brzegiem stromego zbocza, górskiego 
na wysokości 100 metrów i poc ąg musiałby rnnąć 
w przepaść.

Zamach na Loubeta, o ktć^ym wczoraj doniósł 
telegram, przedstawia w następujący sposób pras* 
paryska. Były prezydent republiki bawi obecnie w 
posiadłości Bwojej w Monteilmar, Przechodząc ko'o 
domu Loubeta, Inspektor skarbowy Josiand spo­
strzegł na gzymslb okna jakiś dymiący przedmiot. 
Zbliżywazy Bię do okna, spostrzegł bomoę z płoną­
cym lontem. Wezwany policjant, urwawszy lont, 
zabrał bombę 1 oddał ją w urzędzie policyjnym, 
gdzie rzeczoznawca sbadał jej zawa-toać. Okazało 
się, że bomba mogła spowodować powiżne niebez­
pieczeństwo.

Sąd doraźny. W  Tyflisie znaleziono na niicy 
okropnie poranionego człowieka, który zdążył jedy­
nie powiedzieć że nazywa zię Aleksy i umarł. Na 
ciele jego naliczono 36 ran. Był to kat, który wy­
konał wyrok na przestępcy polityr-nym Gliszwillm, 
oikarżonym o zamach na generała Griaznowa.

Snleg W Alpach. Z Salcbnrga denozsą Dzisiej­
s i ,  j nocy nagle się oziębiło i zaczął prdaó silny 
śnieg, który dotąd pada.

Ł e  s t O F *  n y s z e ń .
Z Towarzyełwc nauczycieli ezkół ludowych 

I wydz. W Krakowie. W sobotę 28 b. m. odbędzie 
się w lokalu Towarzystwa (Rynek 17, II p.) zgro­
madzenie nauczycielstwa krakowskiego. Na po~ządku 
dziennym: 1, Sprawa założeria „Ogniika" krajo­
wego Związkn naucz.; 2. Stosunek krzk. Tow naucz, 
do przyszłego „Ogniska"; 3. Sprawa wysokorcl 
wkładek do „Ogniska"; 4. Sprawa lokaln. 5. Do­
legliwości 1 potrzeby nanciycielstwa; 6. Sprawa 
wyborn delegatki naucz do o. k Rady szk. okręg.; 
7. Wnioski. Początek o godz. 6. Prezei - Stanisław 
Nowak. Sekretari Kazimierz Gołąb

Z krak. Koła filozoficznego. Posiedzenie odbę­
dzie się w piątek 27 kwietnia o godz. 6 wieczór 
w Collegium novnm. Nr po-nądkn dziennym odczyt 
prof. Stefan. Brableca p. t. „Pojęcie Boga u Pla­
tona".

Z Czytelni ala kobiet. Sekoji pedagogiczna To­
warzystwa Czytelni dla kobiet odbędzie posiedzenie 
jutro o godzinie 6 po południn w lokalu przy uli­
cy św. Jana L. 2.

1 Koła mieszczańskiego. „Święcone" dla człon­

Antymolina Bracha S  Przeciw molom posypując futra, suknie, niebie, szafy, dywany, czank, zarękawki itp. unika się szkodników moli, które dotychczas lekce­
ważyły wszelkie mnQ środk:-. A n t y m o l i n a  o silnym zapachu jednakże przyjemnym naweł dla osób naioardziej wrażliwych 
i zdenerwowanych, działa uspakajająco, przeto polecana bywa do zasypywania tak szaf jak i kufrów stojących w pokojach.
Do nabycia wyłącznie w Składzie aptecznym „Sanltas1-, Kraków, Długa L ie i w handlu pp. Szarskiego i Synp
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ków Kola r  t <*«iau*kiegc odbędzie «1« w dniu 29 
b t, j, w niedzielę o godzinie 11 przed połu­
dniem w sali cechu rieznlków i mai rsy na „Ko­
tłowe* Wya«ial Kola esionków uwoich na oocbód 
Święconego aaprasia.

Odznaczenie. „Wiener Zm“ doooil Cesarz nader ad 
wukatowi drowi Adamowi Hor*v..thowi we Lwowie or­
der żelaznej korony III kl

Rada nadzorcza Danku krajowego nadali sekretarzowi 
d owi Julianowi Rużyckieinn prokurę

B .  O a b i e y a l a k M  ( B k a k ó w )
kupuj r, sprw _»Jr i najmuj o —  fortepian;, pia 
sina ćamonib i p i a a a l e  —  krajowe i aagr* 
niezne —  nowi i przegrane —  aa gotówce i 
■płat; —  bes u lic ik i

Dział flbnnomiitknv.
X  Wystawy ruchome, polącsiuBa * wiecami 

praemyalowemi, odbędą alę ataranlem Ligi pomocy 
praemyalowej w Chyrowie 28 b. m., w ^raemyśln 
w dniach 29 1 30 b. ■ . 1 1 maja b. r. Wiec 
w Przemyśla odbędzie się 29 b. m.

Z niejakie! centralne] mrgewluy na bydłe w Krakowie.
Kraków, 24/4 1906 r. Na diulejLiy arg ■pęuson «) 
■ '< ■og.tego /ułlegj 96 aitok, b) jałownika 4 aztuk, 
c) oieląt 3,9 iziuk, d) o wie. 1 kór — iitoL e) niero 
ta. lany 168 sztuk. Baaem 447 utuk

Woły a r-Mj jrłaoonr po — do — kor., woły opa- 
aowe po 74 do 80 kor., krowy pu 64 do 70 kor., bu- 
saje p — do — kor., cieięta po 79 do 90 kor. ■■ je- 
deL oerm r metryoaiiy iywej wagi, olelęta na otoki po 
82 do 5u tor., nlerogaolinę tnosną po 104 do 106 kor, 
aa 'POei oetnar metr. iywej wi gi, nierugaoianę tnozaą 
po 14» Jo 146 ,-or aa jeder cetnar metr. raeinej wagi.

r--6u«nc dla miejscowej kontumuyi bydła tugatego, 
..leląi 1 nierogaoizny 441 sztok, na ckiyort 1 z* rogo- 

1o gmin ląalbdnloli bydła rogate — aztuk nie- 
rogeiizuy — aztuk, pozostało do drugiego targu — 
nttk

Oeny powyiaae obllozono bea opłaty akcyzowej.
J u . gśw zbeZew 'Ci Kraków, 9, kwietnia, 'łaoono za 

100 kię netto: Pezenioa biała i  17 40 d- 18 —. Ps« 
uica czerwona i iółta od 17'40 di 17"90 I nenioa we- 
^"rizi, od —•— do — . Zyto krijowe od 19-90 ao 
13Sc. Zyto węgierskie od —’— do — Jęczmień na 
krupy od 14'40 dc i4’80. jęozmień browarny od 16’ — 
do 16— JęozmieŁ na ,'»*ze od 18 60 do 14’—. Owier 
z ipui akoyzową od 15’30 do 1€'70. Proso od H ’V0 do 
16‘—. Tate*ka od 14’— do 14’80. Kukurydat od 18’60 
— lS'90. Grech od 18’5o do 96‘60. Fasola od 96'50 dc 
46 —, Wyka oa 17’— do 18 60 Rzepak zimowy od 2-. —- 
>o 94 60. Konlozynj nasionna ae”  oni od 90‘— do 

180’—. ^lenijzyua uatlenu* biała —— do —*—. Ty­
motka od fi8 — do 44’—. Lapanletta od —’— do —
. jzewloa od 60*— do 80*—. Słoma od 4‘— do 6 60 

SUno od 4'80 d„ 6'60. Aowozyna i owna od 6'— do
7 60 2 lemnlaki od S’40 do 9 60. Jagły od 89’— do 
92— J*jr aa kopę jd 8’— do 8 i0. lnar'» aa 1 klg. od
8 41 do 9’60. Lada aa gamieo od 6’50 do 9a&. Spirytus 
n« 96“/o Tralesa aa hektoln od — do SOU’—. Oko­
n ia  na 767, Tralen od — do 160’—

m peezt 9' Kwietnia. Pezenioa na październik le 48 
do 16 60, parenioa na kwieoleń i90t i6 3« do 16" 8; 
iytc nr październik 16-66 do 16 68 żyro na kwieoleń 
1906 18 69 do 18’64; owiei ns październik 18’64 Jo 
816; owiez na kwiecień ’ 908 16«i do IT’98; kukury- 

na sierpień 18 69 do 18 64, kukurydza na wrzealeń 
IB 68 do 18 40; knknrydza na maj 1906 18 69 do 18 64 
r 'tyak na sierpień 27 80 do 98’-  .

Oferty mierne, ohęć kopna mierna nipcaobienie spo­
kojne; pocnsaarnOr

Ostatnie wiadomości.
—  N a t l e  s b l t ż a j ą c y c h  a l ę  w y b o r ó w  

U-o f r a n c u s k i e j  l i b y  4 a j  a t r w s k j  cli 
atrejk w zagłębiu węglowem w Lenr nabiera o tyle 
większej wagi, że atronnlctwa reakcyjne straszą 
obecnie warstwy poo.r,dające powszechnym Btrejklem 
i rewolncyą rocyalną. Jak ię skończy strejk w Lena 
i okolicy, oczywiście irndno przewidzieć, alb osta­
tnie telegramy donoszą, że położenie polepszyło się. 
Wczorajsze przedpołudnie mlnęłr spokojnie, chociaż 
przedsięwzięto kilka rewlzyj i uwięziono kilku straj­
kujących. W  Denain powróciło do pracy 1 500 ro 
botnlków hutniczych i 500 z faorykl szyn- Z po 
woda interwenryi ministra Barthou Towarzystwa 
górnicze zbadaiy ponownie żądania strejknjących i 
ośwlauczyły, że obowiązują się ntrzymaó w mocy 
oLecne płace do rokn 1908.

Źe wieści o rzekomych rozruchach, a nawet o 
rewoincyi, rosaiewane przez prasę reakcyjną, nie 
pozostały bez skntkn, świadczy dzisiejszy telegram, 
donossący że w Paryżu pośród pewnej cięńd lnduo- 
śel panuji ’ wielkie zaniepokojenie r powodn święta 
robotnicsegu w dnin 1 maja. Wiele rodaln obawia­
jąc się powszechnego strejkn, zaopatruje się jnż 
naprzód w ży wność, opał i t. d ., a wielu nawet 
wyjeżdża. Plama naoyoualistycsne donoszą, że pre­
fekt policyi dał kupcom radę, aoy dnia 1 maja 
pozrmykali bklepy, a stróżom domów polecił zamy­
kanie bram. Mimo. że wiadomości te zostały nrzę 
downie zdementowane —  prefekt poiioyl pocayaił 
wiaeil 1 zaraądzenia, celem ntraymania spokoju 
w mieście. Spodziewają się takżo, że demonstracyb 
nllczno, o ile wogóle będą miały miejsce, nie do- 
prowadaą do bójek, ani rabunków. — Kierownicy 
ogólnego awiąakn robotnlcaego, któray agitują sa 
strejkiem generalnym, wnieśli u czoraj do ministra 
Clemenceau zażalenie, że u a każdym arokn pilnuje 
ioL policya.

Z powodn strejkn aec‘ rów 1 pracowników jubi­
lerskich patrole gwardyi republikańskiej zostały po­
wołane snown do życia, ażeby cznwać nad drukar­
niami 1 sklepami jubilerów.

Również w Rzymie wybory do francuskiej Izby 
deputowanych spowodowały znane postanowienie 
Papieża, odnoszące się do kandydatów duchownych. 
Mianowicie postanowienie to, wymagające, ażeby 
duchowni bea zezwolenia swych biskupów nie nble- 

się o mandaty, praypisnją nieaadowolenin ze 
•nowiska, które dotąd zajmowali księża, zaslada- 

8ay w labie deputowanych Jednemu a nich, k*.
arcybiskup a Cambral zabronił jnż pono­

wnego kandydowania.
“ “ S p r a w a  t r ó j p r a y m i e r z a ,  zachwiane­

go, jak wiadomo, popieraniem interesów franonsklch 
prsez I >ehj konfcrencyl w Algeciras, była 
wczor*i Tzedmlotem dyskasyl w s e n a c i e  wło* 
■ k i n .  Senator Demartlno agłoalł w tej sprawie 
Interpela"y9, » usziadniając Ją, aaanaczył, że Wło­
chy w nłcaem nsr narnaayły swoich zoDowiązań 
*obec trójprsy®ioraa, gdvż aawarły s Francyą tyl­
ko podobną umowę, ) i l 4 czata swego aawarły An- 
-tro-Węgry z Rosyą. W  odpowiedzi na tę Interpe- 
fccyę ninlster spran sagramcanych Gniooiardini 

o^wlBdcy^ że Włochy pozostaną w i e r n e  t r ó j -  
r y m l e r a n ,  l e c i  r ó w n o o i e i n l e  n t r z y -  

“ y » a ć  b ę d ą  t r a d y c y j n e  ś c i s ł e  s t o s n n -  
** * A n g l i ą  I s e r d e c a n ą  p r z y j a ź ń  a 

r a n c y ą. Stosunki Włoch z Anstryą są bardzo 
»efdeczne, a dcwodem tego wzajemne aanUnle mię­
dzy Raymem I Wiedniem. Okol*czność —  mowlł 
minister — że pragniemy nawiązać aobre itosankl 
z pewnemi mocarstwami, nie oznacza pogorszenia 
się tyoh stosunków a lnnemi państwami

Kronika lwowska.
L w ó w , 25 k yiefnia.

Rezygnacya Z posady. Dyrektor rzeźni miej 
sklej, p Aleksander Gottlieb, wniósł rezygnacyę z 
tego nrsędn, prosząc o nadanie mn posady wetery­
narza miejskiego przy fiiykacle. Do wniesienia tej 
reiygnacyi immiły podobno p. Gncclieba roilloin. 
intrygi i szykany.

Morderstwo. W poniedziałek rano w Borkach 
Dominikańskich pod Lwowem parobek Michał Chr- 
mar zamordował Annę Klossównę, służącą n Her­
mana, właściciela młyna. Po morderstwie Cbymar 
zrabował kuiążbcikę Kasy oszczędności na 600 ko­
ron 1 gotowkę 444 koron. Mordercę aresztowano i 
odstawiono do Lwowa; pieniądze znaleziono.

przed zwołaniem Dumy.
Prawybory w Ł o d z i  skończyły się zwycię­

stwom kompromisowych polsko-niemieckich kan­
dydatów na wyborców, postawionych przeciwko 
wyborcom żydowskim.

O nowem zwycięstwie „kadetów" donoszą 
dziś z R o s t o w a  nad Donem. Przy prawybo­
rach do Damy wybrano tam „23 paźdz; arni- 
kowców" a 31 „kadetów"

Wybrani w Petersbargu przez uniwersytety 
i akaaemię umiejętności c z ł o n k o w i e  R a d y  
p a ń s t w a  w liczbie 6, należą również do aa- 
detów Dziś się odbędzie wybór szóstego człon­
ka Rady z łona tych czynników.

Zdaje się, że rząd rzeczywiście niema zamia­
ru uwolnić z więzienia tych więźniów politycz­
nych, którzy wybrani zostali wyborcami do Da­
my. Minister Durnowo wysłał bowiem do ge­
nerał - gnbernatora Skałłona następującą de­
peszę:

„Książę Woroniecki i niektóre inne osoby 
zwróciły się do mnie z prośbą o uwolnienie 
Ciechomakiego, wybranego na delegata wybor­
czego Damy państwowej na zjazd posiadaczy 
większej własności w Sochaczewie, a znajdują­
cego się w więzieniu z rozporządzenia waszej 
ekscelencyi. Oddalać prośbę tę do pańskiego 
uwzględnienia, oświadczam, że w podobnych 
przypadkach w y b ó r  na  d e l e g a t a  n i e  b y l  
u z n a w a n y  z a  p o w ó d  do  u w o l n i e n i a  
u w i ę z i o n y c h " .

O losie O u p o n a  niewiadomo jeszcze nic 
pewnego. Podczas gdy do pism angielskich do­
niesiono, że został powieszony, dzis nadkhoazi 
wiadomość, że znajduje się on obeede w je- 
daym z klasztorów na pokucie, zadanej mn zgo­
dnie z prawamf kauomcznemi. Żona jego podo­
bno zwracała się do metropolity Antoniusza 
z prośbą o złagodzenie jego losu.

W M o s k w i e  z powodu powrotu zupełnego 
spokojn na tamtejszym uniwersytecie, z o s t a n ą  
na  n o w o  p o d j ę t e  w y k ł a d y .  W  szkole 
inżynierskiej nauka już rozpoczęta.

(Telegramy „N. Reformy" z 25 kwietnia.)
Do Rady państwa.

Petersburg. Wybrano na członków Rady pań­
stwa w Żytomierzu hr. O l i  z a r  a , w gubermi 
zaś włudzimierskiej inżyniera technologa J a s i a -  
n i ń s k i e g o ,  prździerni&.owca.

B.o m b a
Białystok Wczoraj wieczorem rzucono do Da­

wnego sklepu w oentrum miasta bombę —
Sprawca zbiegł.

Sprawa amnestyi.
Petersburg. „Riecz donosi, że na ostatniem 

posiedzeniu ministrów zdecydowano się opraco­
wać projekt ukazu o a m n e s t y i  i wydelego 
wano komii yę do opracowania tego akta Na 
radzie oświadczono się za s z e r o k i e m  z a s t o ­
s o w a n i e m  a m n e s t y i ,  a w każdym razie 
podiegną jej wszystkie p r z e s t ę p s t w a  p r a ­
s o w e

Policmajster przed sądem
Petersburg. Kijowski policmajster, Cichocki, 

oddany będde pod sąd za  p o g r o m y  pa 
ź d z i e r n i k o w e .  Groz: mu zesłanie na Sy- 
beryę.

Przeciw strajkom rolnym.
Petersburg Rada państwa przyjęła świeżo 

opracowany projekt prawny, karzący w i ę z i e ­
n i e m  od  3 do  6 m i e s i ę c y  z a  n d z i a ł  w 
s t r e j k a c h  r o l n y c h .

Zabójstwo żandarma.
Petersburg. Jak uonosi „W iek X X ", w W o­

roneżu na dworcu kolei żandarm wymsgal od 
ieanej z pasażerek wejścia do osobrego Dokojn 
dla poddania się rewizji osobistej. W czasie 
tej ostatniej obraził on rewidowaną kobietę, 
która, wyrwawszy mn z pochwy jego własny 
rewolwer, w y s t r z e l i ł a  mu p r o s t o  w u- 
sta,  raniąc go śmiertelni

Masowe aresztowanie włościan.
Petersburg. „Strana" donosi. Departament 

policyi otrzymał zawiadomienie, że w ostatnich 
czasach do więzienia bntyrskiego w Moskwie 
d o s t a w i o n o  o k o ł o  350 w ł o ś c i a n ,  nale­
żących do związku włosciansaiego. W  zeszłym 
tygodnia z tegoż więzienia wysłano dc cięż­
kich robót 26 włościan

Zamach.
TyfHs (Pet. Ag tel). Na książąt A m i l a t o -  

y a r e g o  i M r c z a b e l e g o  rzucono dziś na 
uucy bombę. Ooaj zostali zranieni. Sprawcy 
nszl\ Sądzą, że był to akt z e ms t y ,

W  jaki sposób uzyskano pożyczkę 
Petersburg. Angielska „Tritnna" donosi, że 

rząd rosyjski, starając się zawrzeć nową poży­
czkę , w y d a ł  na  p r z e k u p i e n i e  p r a s y  
l r a n c n s k i e j  o k o ł o  s i e d m i o  m i l i o n ó w  
f r a n k ó w .

Z Rady państwa*
Wcscrajgie poiledienle I s b y  p o s e l s k i e j  

Rady państwa skońcsyła się rychło *e więledu na 
mające się odbyć pusiedsenle k o m i s y l  d l a  r e ­
f o r m y  w y b o r c i e j .  Po praemówienln posła 
H e r a o g a , który żądał rychłego awołania komisy], 
wybranej ctasa swego dla nregalowania stosnuka 
i  Węgrami, poseł S t e r n b e r g  sgłosił wniosek, 
domagająoy się postawienia sprawozdania komisyl

dla nietykalności poselskiej na poriądka dsienuym 
następnego posledsenla, poesen posiedaenie samKnię- 
to i następue nainacsono na p i ą t e k .

Beipośrednio po posiedsenln Izb; rozpocaęłc się 
posiedzenie k o m i s y !  d l a  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .

Jako plerwssy przemawiał Wsaechniemfec posoł 
St e i n .  Żądał ct ponownie, ażeby t;lko cześć po­
słów wycbodzila z powszechnych wyborów, resztę 
saś wybierały z w i ą z k i  z a w o d o w e .  Projekt 
obec y uważa mówca aa nie do prayjęcla, ponieważ 
wytwarza wlękeaosć słowJaP°M a wKońcn zgłosił 
wniosek o p r z e j ś c i e  do  p o r s ą d k n  d s i e n -  
n e g o  nad przedłożeniem rządowem Na wypadek, 
gdyby wniosek ten odrzucono, poseł Stein zapowie­
dział cały szereg wniosków o wyraźnym charakte­
rze o b s i r u k c y j n y m .

Poseł T o 1 i i n g e r żalił się na upośledzenie 
krajów alpejskich i ludności wiejskiej wobec miej 
skiej, a wkońca żądał zaprowadzenia systemu pin-  
r a l n e g o

Poseł H r n b y wyk«*y wal, że Sją»i otrzymał 
zamałą liczbę mandatów, mimo to uważa on przed 
łożenie za możliwe do przyjęcia, jako p o d s t a w ę  
do k o m p r o m l a u .

Nartepnym 1 ostatnim irw cą  był poiel dr Byk.  
Zwrócił on nwogę na niesprawiedliwe traktowanie 
Gailcyi w erze przedkonstytucyjnej 1 w pierwszych 
czasach po nadaniu Aastryi konstytucyi, podnió.ł, 
żb i potem pod wielu względami kraj ten trakto­
wano po macoszemu, poczem wskazał na starą knl- 
tnrę narodu polskiego i na zasługi Koła polzkiego 
wobec monarchii „Nie jest goduen ‘.ego państwa —  
mówił poseł dr Byk dalej —  gdy drugiel narodo­
wości krajn przyrzeka się znaczne pomnożenie man­
datów —  choć temu narodowi tego życzymy —  
równocześnie jednak człemu arajowi odciąg* się 
40 mandatów. Pray odpowiedniej ilości ogólnej 
mandatów było łatwo uwzględnić żądania Rusinów, 
podeiaB kiedy obecne przedłożenie co najwyżej za- 
dokniuentoje zasadę „Divlde et iarperr". Następnie 
iwrćdl uwagę, że ustawiczne zarzucanie Galicy! 
pewnej nlżsaości pod względem płacenia podatków 
nie jest uzasadnione, a sprawia tylko wrażenie 
„ chełpliwości “ (Protzerel) n tycb, którsy głównie 
k o s z t e m  G a l i c y i  osiągnęli większy rozwój eko 
nomiczny. Gdyby Galioya. posiadała większy prze­
mysł, mogłaby płacić większe pc datki, w takim 
atoli razlb zagarnęłaby większe ayiki ze swej przed­
siębiorczości, co znów bardzoby się odolło na ayskach 
Innych krajów przemysłowych. Wkońca domagał się 
mówca usilnie pomwożenia okręgów wyborczych 
■ a i e j s k f c h  w G a l i c y !  1 znaczniejszego nwzgię- 
anlenla l n i e j  s z ó ś c i  ż y d o w s z i e j  w Gwllcyl. 
Mówca zakończył łowami że tradno dalś mówló 
c praedłożenln rządowem, które już zostało c o f n i ę ­
t e ,  podczas kiedy nowe jest znam, tylko ce spra- 
wosdań dziennikarskich.

Na tern obrady przerwano Następne posiedaenie 
dalś o godi. 10 praed południem

(Telegramy „N Reformy" z 24  kwietnia).
Wledtn. W komisyl dla refoimy wyborczej 

toczyła się dziś w dalszym ciągi rozprawa ogól­
na nad projektem reformy wyborczej.

K ra m a r z oświadczył, że nie jest słnsznem, 
jakoby Czesi przez reformę wyborczą zyskiwa., 
znarzne korzyści. Czesi zawsze byli zwolenni­
kami powszechnego prawa głosowania i nie ży­
czą sobie upośledzenia Niemców. Ale podnieść 
należy, ża Niemcy otrzymnia o 42 mandaty 
więcej, niżby iin przeciętnie przypadało, pod­
czas gdy Czesi otrzymują tylke o 7 więcej, a 
G a l i c y  a o 38 mandatów mniej. — Mimo to 
Czesi bez obaw przed radykałami gotowi są 
przystąpić do sprawiedliwego kompromisu, nie 
należy jednas stewiać wygórowanych żądrń. 
Mówca nie życzyłby sobie, aby reforma wy 
boreza pozostawilr uczcicie niezauowolenia u 
Niemców i nsnneła dla nich lepszą przyszłość, 
której nie można się spodziewać po dalszem 
trwanin ®alki narodowościowej. Mówca jest 
przekonany że reforma wyborcza nie ustąpi z 
porządku dziennego & jej potęga leży w tem, 
że n a j l e p s z a  c z ę ś ć  s p o ł e c z o ń s t w a  w 
walce o reformę idzie s o l i d a r n i e  z r o b o t ­
n i k a m i .  Ze względu na nkształtowenie się 
stosunków węgiersKirh. nawet największy fana­
tyk musi przyjść do przekonania, że na<eży iść 
razem i ze wobec silnego rządu i silnego parlamen- 
tn węgierskiego postawić należy silny parlament 
i silny rząd a n s t r y a c k i .  Stronnictwa, które 
zawsze były za konieczności&mi państwowymi, 
żalą się, że w przyszłym parlamencie nie będą 
jnż reprezentoware. Jeśli się to sprawdzi, nie 
będzie to nieszczęściem. Mówca k ińc/y  swe 
wywody stwierdzeniem że byłoby dobrze, gdy- 
dj mężowie parlamentarni zgodzili się na w spól- 
ny  p r o g r a m  parlamentarny i wspólną pracę 
i wypowiada nadzieję, że i d e a  k o m p r o m i ­
su i p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a ­
n i a  ż w y c i e ż y .

W  dalszym ciągu przemawiał poseł I r o, żą­
dając wyodrębnienia Galicyi w połączeniu z re­
formą wyborczą

Poseł G r o s s  oświadczył, że niemieckie stron­
nictwo postępowe będzie mogło tylko wtedy 
głosować za rządowym projektem reformy wy­
borczej, jeżeli naprawioną będzie krcywda, jaką 
ta reforma w obocnem brzmienia wyrządziła 
Niemcom.

Po przemowie ks. P a s t o r a  odroczono ob­
rady.

Posiedzenie Kola polskiego.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Koła pol­

skiego wiceprezes nos A b r a h a m c w i c z  po­
witał na wstępie dwóch nowych członków Koła, 
posłów B a t t a g l i ę  i B r e z ę ,  poczem przy­
stąpiono do porządkn dziennego, c mianowicie 
ao obrad nad n o w ą  u s t a w ą  o t a k s a c h  
w o j s k o w y c h .  O ust .wie tej referował poseł 
ks. P a s t o r ,  który zalecał jej przyjęcie.

Pos. D o b o s z y ń s k i  zgadza się na tenien- 
cyę ustawy, satirowaazaiącej skalę progresy­
wną stosownie do majątku, nważa jednakże 
dzisiejszą maksymalną ntopę tej taksy za śmie­
sznie małą. Mówca oświadcza się również za 
nwolnieniem od opłaty tych, którzy mają pła­
cić taksę najniższą, i to jaż z powodów tech- 
niczno-podatkorych, ponieważ koszta ściągania 
tych taks wynoszą więcej, niż osiągnięty z nich 
dochód podatkowy. Nowy podatek w formie, 
proponowanej przez knmisyę, nważa mówca za 
zbyt uciążliwy i przytacza ra poparcie swej 
opii L niektóre postanowienia ustawy, które, 
jego zdaniem, są niewłaściwe. Mówca wyraża 
dalej zdanie, że ustawy tej, jako czyste poda­
tkowej, nie należało przekazywać komisyi w oj- 
s k o w e j ,  i zgłasza wniosek, aby o d e s ł a n o  
j ą  do  k o m i s y i  p o d a t k o w e j ,  celem przed­

łożenia nowego sprawozdania w jak najkrót­
szym czasie.

Poseł A b r a h a m o w i c z  widzi niesłuszność 
w tem. że obok nie powołanych do słnzoy woj­
skowej pociągnięto dc podatku także asesnden- 
tów, i to aż do wysokości 750/„ poaatkn osobi- 
sto-dochodowego. Ciężcr poaatkn spada tylko 
na Dewne kaiegorye osób. Mówca wyraża ży­
czenie, ażeby w razie, gdy okażą się nadwyżki, 
nastąpią rednkeya podatku.

Poseł S t w i e r t n i a  również krytykuje pro­
jekt ustawy i nwaza go za krzywdzący. Mini­
mum dochodn należy podnieść lo wyższej, niż 
1200 K kwoty 

Przeciwko ustawie w obecnej formie obwiad- 
cza się tai że poteł N i e m e n t o w s k i  

Poseł G ł ą b i ń s k i popiera wniosek posła 
Doboszyńskiego.

Następnie odroczono dalszą dyskusyę do po­
siedzenia jutrzejszego.

(Telegramy „N. Reformy" z 25 kwietnia.)
Wiedeń Baror G a u t s c h  był dzisiaj na 

andyeooy: n cesarza, poczem przybył do parla­
mentu. gdzie odbył dłuższą konferencyę z mini- 
streni B y l a n d t e m - R h e i ć t e m  i z przy­
wódcami niektó.-ycb stionnictw.

Sytuacya niezmieniona
W<edeń. Od wczorajszego wieczora sytnacya 

polityczna w niczem się nie zmienia, nie zmie­
niło się także usposobienie poszczególnych stron - 
nictw. Rokowania są jeszcze w pełnym toku 
Ogólnie jednak sądzą, że s z a n s e  k o m p r o ­
mi su,  tak co do reformy wyborczej, jak i co 
do parlamentaryzacyi gabinetu, są  d o b i e .  —  
Dzisiaj zebrali się niemieccy posłowie z Czech 
celem porozumienia się w sprawie kompromisu. 
Większość o4w:adczvł& się za k o mp r o mi s e m 
żądając jedynie pomnożenia liczoy mandatów 
niemieckich z Czech. Uchwały żadnej nie po­
wzięto, aby me utrudniać rokowań kompromi­
sowych.

Rokowania z K J  m jiolsKiem
Wiedeń. O s t a n o w i s k u  K o ł a  p o l s k i e  

g o  donosi „N Wien. Tageblatt" następujące 
szczegóły: R o k o w a n i a  m i ę d z y  K o ł e m  a 
r z ą d e m  toczą się w dalszym ciąga. E i. F o- 
t o c k i  i hr. StanisłŁW B a d e n i  wczoraj wie­
czorem i dziś rano konferowali z przywódcami 
Koła P o r o z u m i e n i a  j e s z c z e  n i e  o s i ą ­
g n i ę t o .  —  Zdaje się jednakże, że kompromis 
między mężami zaufania rządu a przywódcam 
Koła nie jest wykluczony i to na podstawie 
przyznania Galicyi 100 m a n d a t ó w .  Nato­
miast co do parlamentaryzacyi gabinetu zdania 
8" jeszcze b a r d z o  p o d z i e l o n e .

Autokracya prezes? Kola polskiego.
Wiedeń, W K o l e  p o l s k i e m  spodziewano 

się na pewno, że nu dzisiejszem posiedzeniu 
prezes hr. D z i e d n s z y c k i  zća sprawę z o- 
becnegc stanu rokowań z rządem w sprawie 
reformy wyborczej i parlamencaryzacyi gabi­
netu. Tymczasem k u  ogólnemu zdziwien.n br.  
B z i e d n s z y c k ,  n i e  p r z y b y ł  na  p o s i e ­
d z e n i e .  r Zjawił aiq od de-jiero przy samym 
aoócu obrad, lecz nie zabrat głosu. Posiedzeniu 
przewodniczył wiceprezes poseł A b r a h a m o -  
wi c z .  Obradowano wyłączuie nad ustawą o 
nowych taksach wciskowycn.

Niezadowolenie w Kole wywołał także fakt, 
że wczoraj odbyła się konfereucya z hr. Poto­
ckim b e z  u d z i u ł n  d w ó c h  c z ł o n k ó w  k o ­
m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j ,  k t ó r z y  są 
z w o l e n n i k a m i  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
t o  j e s t  p e s f a  S t w i e r t n i  i k s .  P a s t o r a .

Spór o teki.
Wiedeń. W sprawie parlamentaryzacyi gabi­

netu w niektórych stronnictwach niemieckich 
odzywają się głosy o p o z y c j i  przeciwko kan­
dydaturze na ministra spraw wewnętrznych 
posła E b e n h o c h a .  W  jego miejsce wymie­
niają z tej strony posła P a 11 a j a

Wiedeń. Utrzymuje się uporczywie wiadomość, 
że ze strony polskiej żądają głównie ustąpienia 
ministra spraw wewnętrznych hr. B y I a n d t a 
Jak donoszą z 'Wiednia do „Narodnich Listów", 
Czesi s p r z e c i w i a j ą  s i ę  stanowczo oddania 
Niemcom czterech tel minis-eryainych i stawia­
ją za warnnek, ażeby przyznano im w gabine­
cie najwyżej t r z y  t ek i .

Posiedzenia klubów.
WkJeń Klnb m ł o d o c z e s k i  odbył dzisiaj 

posieazeme, jednakże nie powziął z .  d n e j  u- 
c h w a ł y .

Na odbytem dz.ś posi idzenin niemieckiej par- 
tyi ludowej poseł D e r s c h a t t a  referował o 
rokowaniach kompromisowych z rządem Dys- 
knsyi nad jego sprawozdaniem nie otwarto, 
klnb wyraził jedynie posłowi Dnrscbacie zu­
pełne n z n a n i e  i z a n f a n i e .

Wleoeń. Niemieckie stronnictwo postępowe 
zwołane zostało na posiedzenie na dziś wieczór. 
Na posiedzeniu tem F a n i e  i P e r g e l t  zda 
dzą sprawę z ro.uowań kompromisowych z rzą­
dem.

Pomnożenie mandatów.
Wiedeń Słychać, że rząd gotów jest do p o ­

m n o ż e n i a  l i c z b y  m a n d a t ó w  d l a  G a ­
l i c y i  o 12, dla Włochów o 1, dla Niemców 
jeszcze o 2, tak, że ogólna liczba posłów ma 
wynosić 484.

Cesarz a reforma wyborcza.
Wiedeń W  kołach poselskich omawiają żywo 

s t a n o w c z ą  p o s t a w ę  k o r o n y  w s p r a ­
w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  Ze strony dobrze 
poinformowanej zapewniają jeunakżj, że korona 
nie myśli o n a r z u c e n i u  nowej ordynacyi 
wyborczej, leci żąda, aby ją przeprowadzono na 
drodze ściśle parlamentarnej.

Wniuu i telf silcat 
piadomośni ,.N Reformy"

f. dnie 25 kwietnie 
Nowe okręgi pomiarowe

Wiedeń. Celem ułatwienia prac pomiarowych 
w Galicyi narządzono utworzenie 6 nowych o­

kręgów pomiarowych z siedzibą geometrów w 
K r z e s z o w i c a c h  T u c h o w i e ,  R a d o m y ­
ślu,  L u b a c z o w i e ,  R c ż n i a t o w i e  i G l i ­
n i a n a c h  z  początkiem maja r. b

Rokowania z Węgrami.
Buorpestf. Prezycent gaDinetn węgieisKiego 

dr W e c k e r l e  przybędzie w piątek do Wie­
dnia, aby rozpocząć z bar. G a a t s c h e m ro­
kowania co do przyszłego stosnnkn Węgier do 
Arstryi Weckerle zaDawi w Wiedniu Kilka dni. 
Prawdopodobnie w medzieię odbędzie się wspól­
na Rada ministrów pod przewodnictwem cesa- 
rzL.

Pożyczka rosyjska.
Wiedeń. Giełda tutejsza uchwaliła po krótkiej 

naradzie dopuścić papiery nowej pożyczki ro­
syjskiej do notowania.

Siacya spirytusowa.
Budapeszt. Zawiązałr się ta centralna stacja 

d la  s p o ż y t k o w a n i a  s p i r y t u s u .  Krajo­
wy związek gorzelni rolniczych zawarł nmowę 
z gorzelniami przeuiysłoweuil. Stacya centralna 
obejmuje spożytkowan, całego węgorek iego 
kontyngentu spirytusowego.

Strejki we Fruncyi,
Marsylia 1200 roDotników arnl arsaich n- 

chw^liło rozpocząć dtisiaj dtrejk.
Paryż. 1C00 pomocników maiarskicb postano 

wiło zastrejkować z dmem 1 maja.

Król Edward we Włoszech.
MsUyolan Król Edward przybędzie tutaj w 

przyszłą niedzielę z wieytą do  w ł o s k i e j  
p a r y  k r ó l e w s k i e j  i zabawi tu dwa dni.

Z San Francisco.
San Francisco. Powoli wracają tn stosnnl 

nomaine, sady znów funkeyonują. Poncya wy 
dała rozporząuzeuie, zakazujące noszenia broni. 
Żywności jest pod dostatkiem, obecne zapasy 
starczą na tydzień. Nadto zaawizowane jnż jest 
60 dalszych pociągów z żywnością, lekarstwa­
mi i namiotami dla tych, którzy muszą prze 
bywać na polu pod golem niebem,

San Francisco. Według nrzędowycn reiaeyj. 
wydobyto dotychczas około 1000 trupów. Są­
dzą że liczba icb będzie jeszcze większą.

Odpowiedzialny reaactor i wydawca: 
M i o k a f  K o n o p i ń s k i .

■ JH i b T U  JL 3 T Ł .
(A rty k u ł] w  tymr duialo n ir  pookodttf o<? 

red u k c ji).

od 60 ot. dr ił 8’7( ca 
ku et; n> b'uiki i suknie. 
Przesyłko do domn opła­
cona i J a i oe looa . — 
Obfity rcybór próbek na­
tychmiast 10 9 6

Fabrykant jedwabiu Honneberg. Zurych

Jsdwso fularowy
Zamiast osobnych zawiadomień.

fRegina Mrossówua
Ignacy Bross

zaręczeni
Przemyśl. Kraków.

Dr Alfred lKłerz
lekarz chorób dzieci,

u l i c a  K o l e j o w a ,  L. 8 , —  p o w r ó c i !
Dla cseści P. T. Prenumeratorów samlejsoowych 

dołączony Jest do nlnlejsaego nom era prospek* Hin- 
ryka Gotlieba, nancsycleia racbnnkowośel w Kra­
kowie. l8u* 1

Ktersą telegraficzett,
iW 26 kwietnli

ńkeye . oft~yackiejn Zakirta k*i Sjtuwego 689 — 
Akcje '*»y Zukoja I *edytcwef< 116 6C Afceyc
AngLbanka 814 6Ó Akcji Laioubanks 664 &I Aioy.
Lkadezbanfe* 188 — »k cj bankwein.: R69-9E. Akcji
BodoiioećU 1088 — tikop: Gr^yjokiet o Banko kipo.
wnegc S7 i—, Akcjo kolei fańftworryjb 484’60. AJttf
kcl^ pcłn7B»ovr‘ 19', Akoy kaleł Blbathal 466 60 
Ajscy* koł.d pOłn Kinej 5720 (6760). Akcr: kolei oiurniowL 
oldaj 588'—. Akcyt Alplnj 674’6C Ako“ * Rlmr batony1 
'79 60. akoy; ProtMcgt Towałcyrtwo tel*i~eg* 9716 — 
Akiye PnbLTld InoBi nSC —. Akoye TmoWr tytoL w 
87b’—. . Jtcy« Gslic, iskleg» Kaipoaktopi Tswa»iy«_ 
u ' iwtti 697 — Obligacji Wfgtenkłe lndsmnlsa r 
16 70. I'*ate watowa 99 60. Renik koronowa autej ikt. 
99*60. Bests *»roŁ6wa wę^.enki »6’66 61 l. U*t>
'"owaisystwt kndytoweu«i damskiego 98*90 47. I ast*
Banka f  ’ e-zneg1 96 66. 4‘/iV» Ust] Banki h!| # 
ianeg' I00'80 6 7 , Ust ■ Banka łdpoteaanegs 11176
47t jirty p‘»n9. k alowegr 99’10. i % %  Lt*tj Pantr 
krajowego 10l*6S. 67 , «— analn obllgaoyi Sanki krr 
jowe("t — . 47', nallojlskir obllgooje jrodnocylar 

47. galicyjska -oźnsltk krajowa s 18SJ r 99‘8C 
67, Poijcaka ulastr 7w-w* *8’05. -or. reckie 168 95 
Marki 117-89 Babie 268 96

Ukler słhby 19’10-19 ’20 (90-JO—9010) Nafta 1 spi­
rytus niesmiiiylone.

Usposobienii leserwowane.

Cennik izky handlowej i pncemyełowei 
w Krakowie 

s 95 kwietala 'jfod- 1 w pełndilr).
I. Walały, p(ac„ iądaią

Rabie papierowi.................................  9*>2 64 969 ft i
Morki nlendeok1*  II7 10 11" 60
Franki papieiswi  95 63 96 —
j twuddesMronkówKl w słocie . . .  l f  10 19 16

II Jaty zaitawpi 
47, LUtJ sastawne proir Banka hipot. 111 — 11* — 
4'/, 7, L&t.- sastawne Binka nipot ; . . 100 80 101 60 
47, „  50 99 96
47.7, Lut i W i i u  Bani .a bajowego 101 96 101 91 
47. .  .  .  »6 76 99 80
57, Listt sast. gal. Ton. kred dem. nieok »9 60 -------
47 . . . . . .  dl - f cn M -  -
47,  . . . . . .  6f  len 96 60 99 60

lik. Obll|aeyrJ peżyezk.,
>“/, Gollcyiskli obligacje cropUaoyjne . ou 15 100 66 
47, Poźyoaka krajowa i  r. 1898 . . . 98 76 91 76
47, Poiyoake wiorti ^ iw ow .............»" 50 9C 50
47.7, ■ miotła i,wow. . . . . .  100 76 — —
67, Obllgaoy i komunalne Banki .kraj.. ------------   —
47. 7l .  .  .  .  . 101 -  101 9»
47, .  kolej, w e.......................... ....  6 ; 99 60

IV. L e i  y.
Losy 'miast, Krakowa . . . . . . . .  9* — 96 —

V. A k ■ ye,
Akcje Bonka Upoteosnefn we Lwowlr 670 — 674 —

„ , Gol. dla L  i p. w K r a t .  — —
„ „ Lwów-OieraJowcto-Jusy 688 60 68/  60



Nr 9P N O W A  K fi F O R i f  A. Czwartek 26 Kwietnia ISOfc.

Do wynajęcia
4 pokoje z przynależytośnami zaraz, 
Lenartowicza 4, II piętro rses i 2

Rządca dóbr
w sile winku * dobremi świadectwami i re­
komendacjami, poszukuje posady

M a ją tk i, kamienico, wille * ogrod«mi i 
grantami, młyny, fabryzi, oraz wszelka służba 
miejska lub wiejsza do dyspozycji.

Zgroszen. . TiUdwlK K raśnik i. Ulioa 
▼ loryańika 43, I  p., Kraków . 1860 1 8

3 używane fortepiany
zaraz dc sprzedania

Wiadomość n H e r b s t a ,  ul. Staro­
wiślna 1. 16. 1884 i a

Tow. handlowo-przemysłowe
w Tarnobrzegu, 1887 

poszukuje zaraz iu t y n o w a n e |  L a* 
* y e r J c l  Kandydatki z rachunkowo­

ścią kupiecką maja pierwszeństwo.

Czekoladę Mleczną Orzechowa 
aa sposób warszaw ski

poleca
4 I H W  P I A S E C i a

Długa 10, Ploryańaka 2, Hotel L :jiden skl, 
Kraków. 127 34 0

PftLftRNW KfliW?
p c iw a  raęieioW ' 

i k  w m lc
TpSartu?* gatunki

ta y  salcnej
n U s I B i S  fCE&F'

n a jn o w s z y  "t 
I najlepszym  zpo* 

____ sofcem La pom ocą

m a a k ó w  S53 c 3 n a c b
v j ,i«  najniżgzych.

PI. JAWORNICKI-
1088 45 0

Zakopane.
Z a k ła d  wodoleczniczy
pomieszczony w willi przy 
Krupówki i w Kuźnicach w 

AJasiowce.
— —~ Ceny przystępne. =

uhey
willi

1808 4 24
D r* C h w i s t e k

Lekarz kierujący.

Do sprzedania
duża p a r c e l a  budowlana
(obecnie ogród owocowy) w naj­
zdrowszej części miasta, niedaleko 

plant.
Bliższe wiadomości w ekspedycyi 

c głoszeń W ill. N i m h i n a , Pędzi - 
chÓW 23. 1807 3 4

Porębski & Zimler
K ra kó w , R yn ek  Ł. 8,

polecają

Paski,
Żaboty,
Krawaty,
Kołnierze,
Bluzki i halki, 1M34° 
Rękawiczki uiciaiie i jedw. 
Skarpetki i Pończochy. ♦

Na reumatyzm
gościec, postrzał (Ischias) 1 wszelkie nerwobóle, 
poleca się uśmiercając, nacieranie, Jd lat 6 
ogromnie rozpowsiechnione. przez ^ieln leka- 
rsy ordynowane 1 przez znakomitości usnane

Llnlmentum Gaultherlae comoosltum
i  praw nie zarejestrowaną marką ochronną

„ B I E R W O L "
ohnnikr dra Juliusza Franzoi t , aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 1C fla- 
kouuw 8 koron, nie licząo opakowania i frank 
Tysiące listów dziękczynnych do przeg'ądnię- 
cfi. iw a  rasy dzienjie w yryłka pooztowa. — 
Do nabycia w każdej większej apteoc wzglę- 
dnle w aptece chemika Ora Juliusza Franzoia 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia w aptece 

Wlszniew kiego. <>50 9 38

Dobrze iflacy zeiar czarnoleski,
piękna, raeśblona t.aika, mezawodząoo, dobra

/ '  < v
S r  £>• -

< 6 " '
© yJ6^  *

. o *

N °

/ \ f  */#■

*  ^

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich i dziecięcych.

Przyjmuje się tylko panienki u lepszych 
domów. Radtiwlfłow8ka 14, parter.

648 11 12

L e ś n i k
z wyżsaym państwiwym egzaminom i czter­
nastoletnią praktyką, mogący się zająć równo­
cześnie gospodarką rolną, puazuzuje posady 
Łaskawe zgłoszenia „Leśnik 38 poste rest 

Kraków. 1839 b 3

Pierwszy
Zakład plisowania

p r z y  uL  N ie c a łe j  L . 13 p a r te r ,
przyjmuje wszelkie roootj w zakres 
plisowania wchodzące (ftłdy gładki.), 
płaskie i desenie) Do sukien kloszowych 
nypożycza się formy, albo na życzenie 
Drzyarawa się je  i szyje w zakładzie. 

16sl 4 13

W i l l a
składająca się z do pokoi, nadająca ^ię 
na hotel, pensyonat, w urocze u  Doło­
żenia jest do w y d z ie r i t .w ie n ia .  
Ogród kilkamorgcwy nadaje się uo urzą 
dzenia mleczarni, zabaw ogrodowych 

i festynów.
Bliższych szczegółów udziela Z a r z ą d  

za fc la d u  D r a  C h w ia tk a  w  Z a k o ­
p a n e m . 1809 4 12

• 4 . 0  9 U H  -  # « •

wnętrze, * 3- lerniem p'semi.em poręczeniem, 
białe, kościane wskaiówki i lici 
by, 18 cm wysoki z wagą złi- 
Oisto-bromiwą, itazwyozaj tani

•  TYLKO K 2 50 TYLKO «
Ca reku wysyłam *ar priaszlo 
50.000 zegarów isą k i najwię­
kszemu ladowolenin moich P. 
T. Odbiorców. Ta w Anstryi 
zapewne Jedyna iloió daje naj­
lepsze świadectwo e rzetelneśol 
nego domu. Kaide. lawef ia|- 
■■lejeze zieoenle wykonuje się 
Jak najetaraaiej. 1357 5 lo  

W y.yta sa zaliczka

Hanus# Konrad
pierwsza fabryka zeparów B-U»  Nr IIJ 5 (Czechy l 
Bogato iliuotr. polski cenniki z crzeszlo IOU0 odb 
wysyła tlg aa cądaaie każdemu zadarma oołaoony.

H o f a  pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polskim. \

H o f a  pasty konserwują skórę i na­
dają obu? iu trwały połysk. 

H o f a  pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych.

Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z posty Hofa. daje się 1  p u d e ł k o  
z  p a s t ą  g r a t i s .  1509 9 68

Apteka.

Fort. GraMienG
w Krakowie, ul. Szozepańska 1,
poleea naa*ipują*a wyroby własne:

Patrflnan '"ytimlenity środę" do
I DMUyDM konserwowania włosów, usuwa ,a- 
trł i swąd z głowy, wzmocni: cebulki wio

sowe 1 zapobiega wypadaniu.
C e a a  r i a k e a a  k e r a a  3 i  k o r o n  4.

„Jahra" Kall chlorlcim pasia
da Zfhów, wybiela zęby, leslniekoyonuje 1 kon 

[serwuje Jamę uetną. Tuba 80 hal.

„Jahra" Antysapiyczna woni
i i  u e t

znakomita woda do utriym •ula adrowyc" *r 
bów 1 do płukania ut. — Flak i. koron L‘20.

„Jahra" Wała Menłofarmoloara
wyśmienity irodek przy katara >h nosa.

Pidezko 40 ha.. 14a0 82 100

K U L E  1 K R Ę - 3 1 , *
a drzewa L i , .n m  Haaetum.

polecają najtaniej 1507 2 2

H e i m  i  Ś p ó ł k a .
Kraków, Rynek 37.

o s a  w r
znakomity 703 8 8

H r o d e k  d o  z ę b ó w
jal o woda do ust J5. 1’76. — Jako proszek do zębów 88 h.

ANTONI J. CZEBNY, Wieden t ,
W allflaohg 5., X VIII., Carl Ludw igztr. 6.

Składy w aptekach, drogueryach i peifumeryach.

Ulgi w spłatach wedle umowy.
F  | , A Najnowszy kostyum wiosenny:
f  I kil r a n a  bluzka ozdobiona guzikami, wy- 
I M C fU li *1 r?I “ U pmtkwrrfl 1 paskiem wodnica 

7 - dzielna wysoKO stęonowana 
r modnych matery-Jow, desenie u..gielsk<e, w kolorze po­
pielatym, bronzowym, oliwkowym, Ino drap Oena komple­
tnego kjatjUmu, jak -ysnnek wskazany, do miary kor. 12 
do 15. spódnica jak ilustracya fason Olga kor. 5‘75
do 7*50 Spódnica fason Wanda kor. 1 75 do 9-50

f .  -  _  Elegancki wiosenny kostynmKaQlin on lQia Żakietowy. Żakiet 80 cm. długi 
I M U U ł l  • J1 U I  U l  podszyty klotem, piec; i przód

wolnjj ułożony w fałdy (Hohl- 
falten) ozdobiony szwami. Spódnica 7-dzielnr wysoko stę- 
bnowana z materyałów w desenie ang'elskle w kolorze po­
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lnb drap. Cena komple­
tnego kostj nmu kor i8‘20 do 22-—.

Zamawiając spódnicę wystarczy nam podać długość 
z przodu, objętość w pasie i biodrach. Przy zamówie­
niach ua krstYumr prosimy t ikże o podauFe nam ob­
jętości w pasie, szyi, ramion i pierś* (mierząo na około) 
długość stanu i re\awów, szerokość w plecach i wy­
sokość boczną. - 1692 8 O

Polecamy nasz bogaty wybór blnzei jedwabnych 
wełnianych, batvstoi ryoh zefirowych i do prania. —
Szlafroki, ma.tynki, halki, fartuszki, wszelka gai leroba 
dla dziewozątek i chłopczyków, jakoto sukienki, ża- 
kieoiklj płaszczyki 1 jbranfca. Kapelusze dla dam 
i dzieci, bielizna damska i dziecięca, pończochy i wszo! 
kie wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, woalki, 
rękawiczki skórzane, jedweDne, niciane i wszelkie inne towary modne 
dlr pań i dzieci.

Szanownym odbiorcom na prowinoyi wysyłamy na życzenie nasze 
bogato Ilustrowane oennlkl i inrnale. Jal powszechnie wiadomo, udzie­
lamy dobrze sytuowanyr i osobon bez 'óżnicy rangi i sfanu, tak we 
Lwowie jakotel na prowinoyi ulgi w spłatach wedle omowy.

Zarząd firny fis £ouVre
Lwów, ul Halicka IS (róg ul. Sobieskiego).

Uwaga. Nasz specjalny skład dywanów i artykułów deko­
racyjnych znajduje się przy ulicy Sykstuskiej 6.

i s

Ruch Wychodźców z Gaucyi i Bukowiny
przez Tryest

Jczda przez T ry e n t  do N o w u g o  J o r k u  i wszelkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urzadz nych pier­
wszorzędnych p.-jnwcach — Zjednoczone anstryackie akcyjne

Towarzystwo ż e g l u g i  w Tryeóoie

„lustro Mmer cana“
Jako jedyne au-iryaokle TowaiLysiwo Zeglużne, które aa mooy rozporzą­
dzenia -aLMsteryaluego a 30 kwietnie r. 1H04 1. 21.903 upoważnione zo­

stało ao tworzenia agenoyl i zastępstw ustanowiło
R eneraLifr Agenoyę dla Balloyl i Bukowiny
i upoważniło ją do zorgfnizowania poszczególnych Agencyi. 
Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz s p r s e d a i  k a r t  załatwiają:
GENERALNA A GENGYA GOLDLUST 1 SF. 

w  K R A K O W I E , a l io s  L u b in . 1. 7 ,
oraz w Brodach, Podwołoczysscach, Dzerniowcach, Nadbrzezin,

Szczakowej. 215 43 60

=1

eJI

Specyalny Zakład  instalacyjny
dla. wodociągów, centraliiego ogrzewania i gazowego oświetlenia

5J T k r J  i a n  T o W a r
K r a k ó w ,  i w .  J a u a  L .  1 0 ,  T e l e k o ir 5 7 4

projektuje i urządzą fachowo, praktycznie i tanio:
wodoc.ągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacje, urządzenia samoczynnych 
oijade’: dla bydła w stajniach, kuchnio żelazne i urządzenia dla ciepłej wody.

Najlepsze polecenia, —  Kosztorysy bezpłatnie. 1283 8 20

. SZW AJCARSKIEJ
G Z E ) < O L A D Y
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M L E C Z N E J

^Znaczny dom fabryczny
działu technicznego, poszukuje dla Krakowa i okolicy, względnie także dia 
Kopalni węgla znajdujących się na granicy Górnego Śląska, n d o l n a g o  

■41aV t" 1 z a s t ę p c y  za wysoką prowizją.
: ' - i '  Przystojni mężczyźni, którzy mogą wykazać się znajomościami w przed­

siębiorstwach przemysłowych, zechcą przesyłać dokładne zgłoszenia pod H . 
1 1 8 4  do firmy F a a a e n s t e in  e t  Y o g l e r ,  W ie d e ń ,  I .  1881 1 3

g<»gW9i8>g*<!w»e000ff<»»fiqw!»gig>gw»0«S00 «S{g 
J L B 1 Ł E U

ARftlATOWIC? |
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów z ł o t y c h  1 
• r e b r n y c h  naj gustowniej szych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież napraw* bi- 
żnteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po cenach fa­
brycznych na sk iadzii.

68 44 0 $
ilrtCOOOwtMNMl

Ogłoszenie.
K o l p o r t e r ó w  dobrze poleconych 

z kancyą najmniej 100 koron do bar­
dzo intratnej sprzed,nży książek na 
prowincyi poszukuje „Liga Pomocy 
Przemysłowej, Lwów“ . isbs 1 5

Pokói f r o nt o wy ,  umeblowany, 
na parterze, d o  w y n a ­
j ę c i e .  K a r m e l i c k a  
L .  5 3 .  1833 2 3

W Zakopanem
ao wydzierżawienia na sezon bieżący 
Zakład fotograficzny, pierwszy w Za 
Kopanem z wyrobioną klientelą, Zakład 
remizowy, przynoszący znaczne zyski, 
z wyrobioną firmą i pomieszczeniem na 
kilkanaście par koni i powozów. Oferty 
pod „Zv8k“ do binra ogłoszeń A. Chu- 
lawskiego, Wiedeń, VII., Stiftgasse 4. 

1780 2 3

T F M S ir J E H & T ll
ma/kł ochronne 1 oohtoT ę modeli we 
waystkioh państwach europojjLioh i za 
mo-skich wyjednywa i.iż. 8 . f . j i j *  tk l ,  

przysięgły rzecznik patonto^y 
W iedeń, VII., Lin-fengasse £ (tele­

fon 5662). 100 f*l 0

Dla Amatorów Fotografów!
Aparat Górz-Anschfltz z migawką roletową 
‘ /„(.t sekundy z «-ma podwójnemi kasetami 
celoidynowemi okutemi w “.mmmion ze skó­
rzanym futerałem oraz pre '.yzyjnym trójnogiem 
składanym na 4 części, wielkość 9x12 , bardzo 
mało używany, wartość 4u0 K, jest za porowę 
tej ceny do nanycla. Obejrzeć można od 1 do 2V« 

po poł., ul. Krowoderska 25, stróż wskaże.
1875 2 2

MŁODZIENIEC
lat 19, znający język polski, czesk'* i niemie­
cki, poszuauje posady w biarzp n i  gdziekol­
wiek. — Zgłoszenia przyjmuje Adminlstracya 
„N. Reformy“ pod 8 . H.. 1870 2 2

M 9 C 7 u n i d 9  z e g za m in e m i la t 26 - l iid O Z j IIlulll posznkaje miejsca. —
Zgłoszenia przyjmuje Administracja
„Nowej Reformy" pod „Maszynista".

1869 2 3

Do sprzedania
Eredans smpa salonowa z palnlziem spiry­
tusowym. Lenartowicza 4, II p. 1672

Aptekarz w Zyycu
pc3znknje u  i g i s t r a  f a r m a c y i  od
1 maja ewentualnie oć 15 maja b. r. 
: prosi o przesłanie „curriculum vitae". 

1822 5 6

/ n n  I r r  1 1  ‘ liarnie l®śuik za wyrobie- 
TtUU i  l  i i  nio mn korzystnej posady. 
Może zająć się zarazom gospodarki rolną Po- 
siad. wyższy państwowy egzamin i 17-letnią 
praktykę. Zgłoszenia: „O kres lb8“  posta 
restante K luków . 1840 3 3

Z powodu wyjazdu
wszjskie menie do sprzedania. Ulica 
Lubicz Nr 38, drugie piętro. 1856 2 3

Idwoljat Dr Adolf BryH
w  h u l b n s z o w c ]

przyjmie zaraz K O N fC Y P IE N T A . 
1867 3 3

S n ó ln ik z kapitałem 10 do 20 tysięcy 
koron, poszukiwany celem zało­

żenia fajrykl wyrobów obomicznycl ir Kra­
kowie, jak laku, smółki, masy do podłóg, wy­
robów woskowych i lakierów. Zgłoszenia urzyj- 
uwj Adm. „N. Kef.“ pod M. W. 1863 2 8

Lando i faehm
w dobrym stanie do sprzedania. Wia­
domość n właściciela, ul. Łobzowska 41.

1837 3 3

Maszyna
71 cent. długa do obcinania jest tanio 
« l o  n a b y c i a  z a r a z .  Adres w Admi- 

nistracyi „N Reformy" pod 1 873*  
1873 2 3

Wisła. Idealne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo 
koju. Pensyonat Maryl Sirabl
w willach Drt Ochorowloza. 
Śląsk łustr. 1726 12 20

Posiadacze kartek zastawniczych na
brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 

klejnoty majacy chęć sprzedaży tako­
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 9, 
I pięt^ó który je be-płatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenach.

1821 -* 95

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gi ito Uust-owany cennik t praeszło 
1000 adbltak dobrych a tan ;h in 
stmmestów mutycznyob ^azeU ego 
rodzajn. — F A N H B  X O N ¥ A D , 
Dom eksportrwy tćwerń. muzv- 

oznyoh w BrUx Nr 305.
Skrzypce dla „oczątkających już za 

złr. 2-40, 2-75, 3 ~ 8 ’40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50, 70, 90 ct. i wyżej. Cytrj - harmonie itd. 
również na składzie. Ryzyka niemal Dowalna 
wyeiliina lab zwrat pieniędzy 1496 44 60

Motocykl
Nnkarsulm 3— 31/, HP. d o  s p r z e ­
d a n ia .  Kasyno w Muszynie 1877 2 3

Potrzebny
biegły korespondent (chrześcijanin) do 
języka polskiego i niemieckiego, nada­
jący się także do podróży. Obezrany 
z działem nasion ma pierwszeństwo.

Zgłoszenia z podaniem wysokości żą­
danej płacy pod: „ J .  J .  3219** przyj­
muje B n d o l l  H o s s ę ,  W ie d e ń ,  I . ,  
Seilerstatte 2. 1825 2 8

Prosię trdaó
, rant I franko

mego bogato ilurtrowaneg'’ cenn."
a przeszło 1000 odbitek zegar­

ków wyrobów srebrnyoh i złotych.

B A K B &  M 9 B A D
Pierwsza fabryka zegarkbw w Brllx Nr 304

(Cr-ąhv1 1495 44 60
tJn  wdziwy niklowy kotw. ie"ion( wraz z l w- 
ousrklem złr. 21—, 3 zegarki złr. 5'75. Niema 
ryzykal Dowolna .<ymiana lnb zwrot pieniędzy.

Kto m karty zastawnicze
niech się zwióci z zaufaniem tylko ( o juDile- 
t ó w  E u r e n lu s u  F  aohaa 1 8 U  w  P r a d z e , 
Koragasse Nr 29, którzy gdziekolwiek zaBta 
wionę kosztowności, brylantj i I erły wyKnpnją 
własnym kosztem bezpłatnie i zaraz rzeczy­
wistą nadwyżkę płacą getówką. Ścisła dysz: e- 
cya, rzetelne i szynkic załatwienie poręczone. 
Stan złoto, srebro, brylanty, perły kupujemy 
po możliwie najwyższych cenach. Pożądana 
korespondeioya niemiecka. 1788 7 20

Agenci
biegli w jeżyku ni-imiejKm, potrzebni do P®' 
płatnego „rzedmiotu. Ci, którzy »lę zajmuje 
sorzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zg‘ °* 
szenia: „ H e r k i i r ” ,  S r U n n, Neugaase

*1298 10 10______________ ____

5 Kor. I wifcBj dziennego zarobku.
Tewarzystwe rab*»lk,w 
de v tiaw  trykot***”

muzyaaok.
Foiauknje się osó" oboj­
ga płol dc, ro *>ui- P°ń- 
eaóol nr naszej maszynie. 
Zwykła 1 -iybka robo**

 ____ prsei oały rok W domu.
Wiadomości wstępne alo potne ne Iddalenie 
nie -tanowi przeszkody, a robotę ray sprze­

dajemy. 1500 75 o
Tewerzystwe rabatnlkśw di wyrąbie trykała- 

wysh aa mat: yaaos 
ThoeTH. Whlttlck ISka Praga, Plao śa Plotr« 
7 .-2 87 ; Budapeszt IV., Havai utoza 3 .-2 8‘

1 Drnhąnii JLiterwlu«i w Krtó^wia ul, JiarieilofeikR 10


